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W dniu wczoraiszym podpisany tosłał w Warszawie polsko
węgierski układ o pr~yiaźni, współpracy i wzaiemnei pomocy 

WARSZAWA (PAP.). W dniu 18 czerwGIl 
. o al PÓĆ? sa y w al'szaW!f' u ład 

n przyjaźni, wsp6łpracy i wzajemnej pomo
cy między Rzeczpospolitą Polską a Republiką 
Węgierską· 

O godz. 19,2S premier Republiki Węgler
~kiej Layos Dinnyes przybył na dziedzini c pa 
łacu belwederSkiego, gdzie w towarzystwie 
dyrektora protokółu dyplomatycznego Gubry 
nowicza dok<>nał przeglądu kompanii honoro
wej. 

Punjdualn!e o godz. 19,30 węgierska d,ele
gacja rządowa weszła do sali pompejańskiej 
pałacu be,lwederskiego, ustawiając się po pra

hitlerowskim zOfltały 'W' tym soju~Zll przekute dzeoile gospodaTae i 'Polityczne potęgi imperIa 
na fakty polityczne, mające w epoeób j,asn~ listycmej Niemiec. Jest to więc Jedyna łko
zabeąJieayć nane narony na przyszłośc ga budOWY 1 utrwalenia pokoju. Rządy na za
przed ponowną agresją, ponowną woiną, pO!lO chodzie, które tego nie rozumiej.ą - albo nie 
wną katastrofą narOdową. chcą, a1bo nie mogą zrozumieć - me działa-

Z biegiem lat powojennej odbllOOwy g05pO- j" winteresi. najżywotniejszych 1ntersów 
darczej 1 odbudowy politycznej wzajemnych swoich narodów, nie działają w inter~ie poko 
stosunków między narodami, sojusz ten za- ju i zabE!2pieczenia przyszłości swoich naro
stał rozbudowany w systemat umów wzajem- dów. Ciężka byłaby to chwila, gdyby kiedyś 
nych między krajami demokracji ludowej. narody te miały oko 'W' oko .potkać tlę ze 
Podstawą tych umów był zaWM"e prosty skutkami tej k.rótkowzrocznośc!. Tym m(lCJllej 
i przez nikogo nie kwestionowany fakt W8pÓ! RZa l tym baTdzIel konsekwentna Jest polityka 
noty doświadczeń historii, I. w!~ . także rządów dem.okt'acjl ludowej, które w oparciu 
wspólnoty niebezpieczeństwa !1 %8.grożlMlil. w o :rojuRz ze Zwl~em Raddeckim dalej będą 
przyszłości. budowały 1 umacniały bezpieczeństwo_ i pokój 

Dopiero .rządy ludowe mogły zgodnie % in- p ." "era 
stynktem narodu wyciągnąć r; tej wspólnoty rzemowsenle prem: 
wszystkie wnioski, ujmuJąc Je w formę zacle D" 
śniającej się współpracy gospodarczej, kultu Innyesa 
ralnej i politycznej - znajdującej wyraz w Panie Premierze, PanowIe MinistrowIe' 
umowach o wzajemnej pomocy. Z radością korzystam z okazji, dla wyraźe-

PREMIER DINNYES 

Dziś szczeg6lną radoś<'ią napawa nas f.a~t! nia uczuć narodu węgierskiego. Zawarty przez 
że podpisaliśmy umowę z rządem Repubhki na .. własnie pakt przyjaźni jest symbolem hi
Węgierskiej. Piękną wiekową tradycją obu storycznej przyjaźni naszych narod6w. 
narodów jest wllaiemna przyjaźń 1 wsp6łpra- Chciabbym przypomnieć te wydarzenia D.
ca oraz wielorakie więzy ku1turalne. Je~ą szej wspólnej przeszłQści, kt6re 6wiadcz\ o 
z pięknych kart na stronach historii naszy-:h bratniej współpracy naszych narodów, o Pet()fI. Wdzięa.ny lud w.ęgiereki wystawi! Be-
narodów jest rok 1848 ' - Wiosna Lud6w - wspólnych celach i o wsp6lnych walkach, pro- mowi pomnik w Budap~e. 
wspólna wyzwoleńcza walka. Jf!dną Z. plęk- wadzonych o niepodległość narodowl4. Nar6d polski 1 węgier6ki musi 'l.nów prze
nych kart jest pomoc ludu węgterskiego dla Na naszych dziejach ciąży piętno zabor- ciwstawiać się niemieckiemu imperializmowi 
uchodźców i *ołnierzy polskich 'W' roku czei, ciemiężycieJskie>j, a~resywnej niemiec- fasz'y6tows'kemu, który sprowaduł tyle męki. 
I 939-ym. kie.i polityki. Napas1n;k niemle<'ki poia-:v;a cierpienia i 5pust06zenia na oba naro<ly. Pa.kt, 

'/ rtu 1.1 ",. -<!<'\bi r..aj- się JUż w 'Laraniu .nas'l.ycn dz\eiów na w~ler- który Polska , Węgry ~ zawierają prze-
1eps'l ttadvcie wolnośc\.owe lIIaszycb naro- ski<;\\ i 'Polski p) granicy. U~tawicznie przeko- ciwko pr6bom wskrzeszenia imperializmu, je~ 
d6w ; uwiera w sobie równocześnie ,:ał~ nujemy się o ł.ym. że w walkach naszvch na- wy.nikiem doświadczeń tysiącletniej w~pól!Jej 
naukę. iaka płynie z historii i zamienia lą w rodów z ciem;ężycielem aż po dZl5ie.i~'le cza- prze6złości. Z doświadczeń tych cz.erpiemv 
fakty polityczne, decydujące o przyszłOŚCi kra sy istnieją wspólne więzy i w'l.ajemna pomoc. jes7JCze jedn't ważną naukę. a miapowicie, że 
jÓw demobacji ludowej. Dla rozwoju i bez- Bohaterowie krwawo tłumionych polsk:'.:h trzeba przeciwstawić agres;1 front wszystkich 
pieczeństwa naszych narodów, ma- zarówno walk wolnościowych stają przed fitu laty w mllujqcych pokój narodów. Pala przy/aźni pol. 
ta. jak i wszystkie Inne umowy zawierane rokll 1848 na czele węgierskich bojowmk6w ska-węgierskiej Jest tylko iednym ogniwem w 
międ'lY krajami demokracji luloweJ - hł!łto- o wolność. Generałowie Bem, Dembiński, Wy- potężnym łańcuchu paktów, który jednoczy 
ryczne znaczenie_ soc.kl, Bllłharyn zapisali SWe imiona nie tylko wszystkie demokracie ludOWe w jeden wsp61. 

Znaczenie tych um6w wybiega jednak dalej na kartach węgierskiej historii, lecz. również I ny Iront zabezpieczenia pokoju, obrony, po· 
poza granic," l!a5zych państw. Jest to w Euro- w sercach całego węqierskiego narodu. Szcze· stępu J niepodległości. 
pfe Jedyna koncepcja zabe-ądeczenla sięprzed gólną czcią otaczaj Ił W~grzy gen. Bema, przy Na czele tego frontu, frontu narodów milu
p'lwtórzeniem fałszywej i fatalnej polity1d którego boku walczył! poległ boha~erską jących wol\!JO'Ść, 'postęp i pokój sto: potężny 
okresu minionego, która spowodowała 0&:0" śmierci~ największy poeta węgierski SandoI IDals7V . ('tą" na str. 2-l7lei.1 

wej stronie owalnej niszy za stołem, przy 
którym zasiedli od prawej: min. spraw zagra,
n!cznycb R.epubliki Węgierskiej Erik Molnar, 
premier Layos Dinnyes, premier .JÓzef Cyran
kiewicz i minister spraw -zagranicznych Zy
gmunt Modzelęwskl. Z lewej strony za slo- W 
łem stanęli przybylJ ze strony polskiej -
wicepremierzy Gomułka i Korzycki, marsza
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obronie mordowanych przez policję SchlImana robotników \y Clermont~F~na11~ 
PARYŻ PAP. Nadprefekt Bertaux odmówił 

Rrzyjęcia delegacji CGT z Paryża. W związ
ku z tym sekretarz CGT ogłosił protest, potę 
piaiąc zachowanie się nadprefekta Bertaux. 

prowadzenia rozmów z robotnikamI. 
W wyniku wydarzeń w Clermont Ferrand 

notuje się charakterystYCllny objaw maso
wych akcesów robotnik6w do CGT. 

tnik~mi w Clermont Ferrand. W okręgu. pa
rysklm ogłoszono jednogodzinny strajk 100 
tysięcy metalowców. Godorlnny strajk prokla
mowali również robotnICY fabryk samo~ho
dów Renault, Peugeot, Simca i Chausson. Fa
bryki te wysłały delegacje do min i ~tra spraw 
wewnętrznycl)., na 'Podkreślenie za;lugu ' e 
fakt. że w strajkach protesta"''' Jnyr h hr~h 
udział nie tylko robotnicy CGT. lecz rów
nież członkowie Force Ouvriere i chrześci
jańskich zv;iązków zawodowych. 

łek Polski Żymierski, wiceminister rolnictwa 
i reform rolnych Tkaczow, podsekretarz sta-

I 
nu w prezydium' Rady Ministrów Berman, 
wicemin. spraw zagranicznych Leszczycki, se 
kretarz gen. MSZ ambasador Wierbłowski, 
gen. Witold, min. ' pełno Grosz, naczelnik 
wydz. południowo - wschodniego Sobierai~ki. 
Ponadto obecni byli na sali poseł Republiki 
Węgierskiej w Warszawie Geeza Revesz oraz 
pMeł' R. P. w Budapeszcie dr Alfred Fider
kiewicz. 

Do sali' pompejańskiej wchodzi Prezydent 
Rzeczypospolitej poprzedzany przez dyr. pro
tokólu dyplomatycznego Gubrynow icza w oto
czeniu szefa kancelarti cywilnej mln. MijaJa 
j dyr. gabinetu p. Górskiej. Prezydent Rzeczy 
pospolitej zasiadł z prawej strony stołu. 

Przed premierami złozone zostały teksty 
układu. na których o godz. 19łłO połoZylf p'Jd 

. pisy pTemierzy obn rządów a następnie obaj 
ministrowie spraw zagran1cz.nych. 

Premier Cyrankiewicz I premier D!nnyes wy 
głosill przemówienia. 

Przemówieilie premiera 
Cyranki ew· eza 

Umowa r: republiką węqierską, którą dziś 
podpisaliśmy, st.anowl ba'rdzo poważne I nie
zbędne ogniwo w szeregu umów wzajemnych, 
stanowI ących podstawę l gwarancie hezpie
czeństwa I .:; w oh,.,dn e<:j o rnzwol1J Poloki 
i wszystkich kralóW demokracii ludowei. Ta
ką pierwszą i najważnieiszą gwarancją bezpie 
czeństwa jest sojUS'l nasz ze Związkiem Ra-

dzieckim. I 
Do~wiadC'lenl!l przeszłośd. IV ~zC'ZeqóJnośc' 

c!oświad'·1"n;i\. iaki!' ner6d nas? ma . E nle
mkr:kim stałym .. orang n"C"h . o!;ten" i do
jwiadC'7.pni" wvzw"leńr:ze! w1I.Ilc.I oz JI~A%dem 

W czwartek przed południem oc1był się w 
okupowanej przez litrajkujących robotników fa 
bryce Michelin wiec, w którym wzięło udział 
10. tys. robotników. W rezolucjach po<lkre
ślono, że spór może być rozwiązany jedynie 
w wyniku bezpośrednich rozmów między 
stra.jkuJącymi a prarodawcami. Znaczna więk 
szość pracodawców jest obecnie skłonna do 

d w Clermont Ferrand rozpatruje wyto
czone przez !prokuraturę sprawy przeciwko 
aresztowanym robotnikom. Organizacja po .. 
mocy ludowej wysłała obrońc6w z Paryża. 
Ruch kolejowy w okr~ Clermont Ferrand 
jest nac1al nle<:zynny. 
PARYŻ PAP. Z całej 'Pranejl napływaią 

wiadomOŚci o strajkach solidarności z robo-

Prez. Bierut do prez. Gottwalda 
WARSZAWA, PAP. - Z okazji wyboru prezydenta CSR Klementa 

RP Bolesław Bierut prz~słał do Pragi depes zę następującej treści: 
Gottwalda, prezydent 

Jego Ekscelencja 
Pan Klement Gottwald 

Prezydent Republiki Czechosłowackiej 
Praga 

W chwill objęcia przez Waszą Ekscelenc.1ę najwy*szego urzędu w Republice Czechosło
wackiej proszę przyjąć moje serdeczne pow inszowanfa i naj szczersze życzenia pomyśl
nośCi w Pańskiej pracy. Braterąkie W1~zy prżyjażni i sojuszu, łączące oba nasze kraje, są 
najpewnlejszą rękojmią szczęśliwego rozwoj u stosunków pomiędzy Rzeczpospolitą Polską 
i Repu1;>liką Czecho>:łowacką, kt6rych dalsze go zacieśnienia w duchu demokracji 111dowej~ 
dążąc do utrwalenia dzieła sprawiedliwego p okoju, pragniemy z całego serca. 

(-) Bolesław Bierut 

W odpowiedzi Prezydent Gottwald przesłał następującą depeszę: 

Jego Ekscelencja 
Pan Bolesław Blerul . 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 

Proszę przyjąć moje podziękowania za po zdrowienia i gratulację, nadesłane z okazjI 
mego wyboru n8 Prezydent8 Republiki Czechosłowackiej. Pon,.wiam szczere życzenia dal 
·zego rO'l~wo.1u brater,kich związk6w, łącząc :vch nasze kl'aje, związków, które są tak ko
rz;v tne dl" n,,~'>'VC'.h nę.rod6w l rlla dzieła 00 koiu rnłPrlzv""Todowego. 

(-) Klement Gottwalt! 

Na prowncj; strajki I malfl.ifestacje prole
stacyjne objęły m. in. Marsylię, Lyon, Nan
tes, Limo!]e, Tuluzę. 

PARY~ PAP. Kierownictwo CGT opubliko
wało komunikat, w którym proklam u je jedno
godzinny protestacyjny strajk generalny na 
terenie całej Francji, w sobotę dnia 19 bm 
od godz. 11 do 12 w południe. 

Podczas stTaJku proletariat Pr<\n <::1 i mC!n!fe
stnwać b~-dzie swą soJld"rność l Wfloll1iki!"11 
strajkującymi w del'artamellcłe Puy de Dn
me. Równocześnie odbędą się zhiórki meTJięż 
ne na rze<:z strajkujących w CJerm rm t Fer
rand. Strajk protestacyjny będzie man ifeslil
cją przeciwko używaniu przez ministra ~praw 
wewnętr7nych polkI! l WO Jska do walki 'l ro 
botnikami. 

W lIpelu strajkowym kierownictwo CGT 
porlkrpśla konlec'Zn~~ć sto'lnllwczego kontynuo 
wania alccji wvrównania płac. 

;C@Ahła:; ( ..... 
DlO"!hl W nu.!'!v"r:te 

" rybu"~ 
na "'tr. 6-tej 

Tabela Loterii 
na stJ'. S·el 
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(Dokolrcunle ze ,'r. 1-.seJ) 

stanął prz dTy un łem N rod " W m w Krakowie 
Związ i. Radziecki, "- .lta tego frontu ~ 
gwarancja, że uda ne.m 4Iill O'bronił! pokól 
świata, wolność narodów t pol tęp p~w .1-
10m imperializmu. w dniu 17 bm. przed Najwy:ższym Trybu

aałem Narodowym w KrakowIe rozpoaał Alę 
J)rOCe,. o historycznym maczenlu przeciwko 
zastępcY gubernatora Franka - szefowi je
gO "rządu" d-rowi Józefowi Buehlerowi. 

ProcesoWi przewodniczy dr A. Elmer, pne
wl'ldruczący NTN, sędziami wotantami są: sę
dziowie NTN - dr Józef Zembaty, Henryk 
Cieśluk oraz jako sędzia zapasowy - Wła
dysław Kutzner. Ławnikami są posłowie: J. 
Labuz (PPR), Jaglf'łło (PPS), Pietrzak (SL) 1 
St. Stefański (SD). ZastępcY poałowie: F. Mar 
cukowa (PPR) i A. Olchowicz (SP). Oskarża
j!! prokuratorzy N:TN - dr Jerzy Sawicl{i i 
dr Tadeusz Cyprian. Obrońcami z · urzędu 
ustanowieni są adwokaci: dr Stefan Kosiń~ki 
I dr Bertold Rappaport. Jako biegli powołani 
zasłali do procesu dr Jerzy Osiecki, szef Biu
ra Od$r.kodowań Woj. przy Prezydium Rady 
1Yfin.Istr6w: pro!. U. J. dr Jan Olbrycht, dr 
Zygmunt Klukowskl, prof. dr Karol Estrei
cher, Ignacy Jakubiec oraz z ramlen'a Cen
t.ralnego Zydowsklego Instytutu Historyczne
gO - Natan BlumenthaL 

Do rozprawy powołano 215 świadków. Ma
teriał dowodowy objęty jest w 140 tomach, 
VI tym 20 tomów aamych 8prawozdaJ\ we
wnętn:rll!go UT7.ędowarua administracji G.G. 
W dalszym pnebiegu procesu odczytane zo
stan" równie! wyciągi z pam1ętników Fran
ka. oraz -'WYświetlone zostan" filmy ruemiec
kie mające zwllłzek Ul zbrodniczą działalno
ścią ..Rządu GO". 

Akt oskarboła 
Prokuratur.a Najwy.bs-z:ego Trybunału Na

rooowego oskar:l:a dr Józefa. Buehlera o to, że 
będ~ 6'Zefem Urzędu Generalnego Gu,berna
tor .. , l1al'>tępn1e zaś c;ekretanem Stanu i j)ze!em 
R'Jlldu Generalnego Gubernator.twa, któlT to 
rząd brł organ17:acjl\ pnestęp<:'Z1ł - popełnił 
zbrod!l..ie przeCiwko pokojowi, zbrodllliet wo
jenne i %brodnie przeciwko ludzkości, prze
krac:z.aJąe uprawnienia przy4llugujące wł~dzom 
okupaqJnym lIa mocy prawa. międzynarodo
wego, a w uc-z:ególnMcI na mocy IV Konwen 
('jl Haskiej. 2Jbrodnie 18 Buebler popełniał 
bi\di oz własnej inicjatywy, bądi to wykonu
j<\c pI%Mtęp.ne .rozkazy wła<lz cywilnych, woj 
~kowych l partyjnych Tneclej Rzeszy. 

Wina Buehlera lety w planowaniu, pny
gotowywaniu, organizowaniu, podżeganiu do 
'Popemiania J lldzielaniu pomocy w dokony
wall.!'ll !ndywidualnych I ~blorowych lab6jstw 
$p04rM ludnoki cywilnej l Jeńców wojen
nych, mę<:4Ulu liII nad nimi, w s]"IItematyczł 
nym niszczeniu kultury pol6klej, grabieży 
nU tul 111. kulturalnego, germanlzowa.nlu kraju i 
ludnokl poleklej, ~ezprawnym xaborze wła. 

WARSZAWA (RAP-SAp) Dotychcea\!l wpl'y 
'\Ątają jedyn.!e wpłaty od poszczególnych insty
tucji Zwiąu6w Zawodowych lub innych osób 
prawnych oraz od organizacji PPR 1 PPS, je
gIL pieniądza pochodzą ze zbiórek poxadekla
racyjnych, imprez artystycznych itp. 

W całym kraju cdonkowla obu partii robo 
tniczych wpłacili pterws'Zą ratę zadeklarowa
nej lumy na Wspólny Dom. Członkowie Kół 
wpłacają na konta powiatowe skąd pieniądze 
lIą przelewane na konta wojewódzkie. - Konta 
wojewódzkie dokonują przelewów na konta 
centralne fundusm budowy Wspólnego Domu. 
PierW'Sze większe pr~elewy z kont wojew6dz
kich na konta centralne n4tąplą przy końcu 
d.nlgiej połov.'Y czerwca. 

ClnoAc! publ!C'LIlej oru bezwr.ględnej hploa- dzJe GG Prokuratura .twierdn, te OtIk. bit 
tacji gospodarczych za\!5ob6w kraju i jego lud najbiitszym w.p6łpracoW'lllkiem Franka, zaj
nokI. mo wał się wszystkim i we wszystko wg1ctdał. 

M. in. oskarżony Józef Buehler odpowia- Akty praWllle, administracyjne, a również i no 
da za indywidualne i m8'.10We pozbawianie minacje urzęrlr.tków 1106Zą jego kontrasygna
życi!! Polak6w przez egzekucje ltlb e-kilterml- tę. Dr Buehler ponosi również olpowiedzial
nacje w obozach koncentracyjnych. DOŚĆ za dekrety wydawane przeJ. Franka I to 

Oskarżony odpowiadll Ul węcanie się nad odpowiedzialność nie tylko formalnl\ 'li powo
ludnośc.ią polską, %amieszkałą na obszarze dl! Ich podpisa,nia, ale również i O<'Iobi6tą, po
Generallll'go Gubernatorsłwa, za ma50we 05a- meważ wszystkie dekrety i urządzenia były 
d7.anill w w obozach koncentracyjnych i wię- przed',iotem narad rządu GG. 
zien;ach, przymusowe, malSowe wysiedlan.ie, Dr Buehler ponosi odpowiedslalność r6w
przymuMwe wysyłanie ponad 2 milionów o- nleż za d-z:lałalnośĆ SS i policji, ponlewał 
sób do pracy niewolnic-z:eJ w Rzeszy oraz po- wszystkie akcje pnedoSlębrllne !przez pollc]fj 
rywanie dzieci POl5kich i wy~ylanle ich w opierały 6ię na upoważnieniach, '!:IlwllItych w 
gląb Rzeszy, u5tawach Gen. Gub. l. przeprowadzane byr, al-

za prześladowanie ! ekt!tenn1ullcję obyw.- bo na :życzenie nq-du, albo na pod$tawie po
tell polskich narodowości tydowsklej lub po- rowmienia. 
chodzenia żydowskiego, Oskarżony przeflluchlwanr wielokrotnie w 

za grabież i ni5::.,~;:.pui", mienia public-z:nego śled'Ztwie p ny-z:nał, :że fakty pnytoczone w 
i prywatnego, zwłaszcza 'Zaś mienia k.ultural- akcie ~karżenia jstotnle miały mJejllce. Jllk
neqo oraz za 8ystematy~zn4 eksploatacjI! e'!r~- kolwiek przy-Lllał .ill równie! do pełnienia ata
nomicznq, okupowanego kraju. . nowi~ka .ze.fa orządu GG, wyp!eral .1, jednak 

Omawiając dalej roll", dr Bul"hlera w n~- winy . ........................................ --
osie zenie Naczel ej Rady Spółdzielczej 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 18 bm. od

było elę pierwsze posiedzenie Nac-z:elnej Rady 
Spółdzielczej, powołanej niedawno do tycia 
uchwałlł Ra-dy Minle1rów. W ramach p05!e
dzen!a. jJremler J. Cyran1tJewJc't omówIł pol!
tyczno-apołeczne znaczenie przemian. Jakle na 
stąpiły w Illrukturze ap6łdzleJclokf. a wice
minisler przemy.!lu J handlu E. Szyr w d/uj
nym prrem6wienlu ranal/zował %QlRc%enfe go-
8podc.rc:e tych pn:emJall J om6wfI ladania. 
IltoJące' dri.§ przed. Ilp6łd:z/elc:zościq. Prezel!l 
TymczMowego Zanądu Centralnego Związku 
Spółdzielczego, poseł E. Ochab, -z:lożył eprawo
zdania 1: dotychczasowej d1.iałalno~l zanlldn. 
Prezeeem Nac-z:elnej Rady Spó!dzlelC%ej wy
brany zo~t!!ł Wkemar67,~!ek Sejmu s. Szwalbe, 
prezesem Centralnego Związku Spóldz!elc7e-

go - poeel E. OchllJb. 
Na posiedzenie przybyli c;:łonkowi. Na

<:telnej Rady Spółdzielczej, m. UL miniS'ter 
Sw!ąbkowskl, Gru'becki, Drotnia.k, PrMee Naj
wyi'.4zej ~roy Kontro!! PaM'twa, dr Kołodziej
ski I 111m!. W skład R.ady wehodZ4 wybitni 
d~lałacze E-póld:z:iek%y przedstawiciele Komisji 
Centralnej Zwlllz.ków uwooowyob, Zw. Samo
pomocy Chłopskiej i LIgi Kobiet. 

Po wyeluchaniu fJPr"wo~da:6., Na.czillna Ra
da Spółdzlelcu, nd wniosek wicem'll.l'I'Załka 
Szwalbe, wybrała jednomyś1nle prezesem Cen 
tral:n.ego Zwiątku Spółdzielczego posła l!-. O
chaba. Na członków fa rządu wyobra.no ob. ob.: 
Jana Oomeńsklego, Adama. Pij ałka , Leona 
Marszałka, Teofila Pszcz6bkoWlSklego, Ludwika 
PawłoW'Sklll9o 1 Stefana Surtycklego. 

lapo oeky otrzymał votum zaufania 
PRAGA (pAP.). PodczlU debaty nad expo

Se Zapotocky'ego przemawiało '1 posłów. sta
nowisko partii locjal-demokratycznej przed
stswll Tyme,. W im1enlu ezeskieJ partU 80-

cjalistycznpj (dawniej narodowo-socjalistycz
na) przemawiał KlInger. Nastt:prue zabJeraJ[ 

glos M. Polak (Słowacka Partia Odrodzenia) 
l przedstaw1ciele innych ugrupowań. 

Po przemówieniach odb~lo ~ę głOlowanie, 
w wyniku kt6rego zgromadzeme nar~1·>we 
jednogłOŚnie udzIeliło rządowi Zapotorky'(':o 
votum zaufanIa. 

------------------

W tym gł~boklm pneświadC%en!lI po%dl'll1 
wiam Naród Polski i życzę mu, by czym prę
dzeJ zagoiły się rany tel wojny, by lego w'll
siłki w kierunku stwonenia leps7.ej, ncztt· 
śliwszej przyszłości były ukoronowallla ł!yb
kim i pelnym powo~heniem. 

Niech :żyje i rozwija sili lud bratl'l"'Ik!eJ 
Poll;kil 

Niech tyje Prezydent RzeczpoepollteJ Pol· 
skiejl 

Niech tyje prz-rJdń polllko-węg1el'lhl_ 
• * • 

Bezpośrelnio po tym Prezydent Rzeczypo
spoliteJ odznaCZYł osobiście c-z:łonk6w węgier
Iklej delegacjI ~ądoweJ. 

Premter Dynnyea, w1cepremier Rakosi ! mi 
nlster spraw zagranicznych Molnar, ktÓrzy zo 
stali już odznaczeni w dnIu 31 Itycznia 1948 r. 
w Budapeszcie przy podpisywaniu konwencji 
kulturalnej polsko-węgierskiej orderem OdrQ 
dzenia Polski, otrzymali medal Zwycięstwl 
i Walnoścl 1945 r., nadawany w celu upamięt 
nienia zwycięstwa narodu polskiego nad bar 
barzyństwem hitlerowskim w walce -o demo· 
krację. 

WieIkIl -tęg41 Ordem Odrodzenia 1'011111:1 
Gtrzymal!: minieter sprawied1iwośd Ri el'lZ, mi
nister o'hrony narodowej Veres, minilltf!'r rol
nictwa. Dalbl i po~eł Węgier w War6Zi5wie Re
V~. • 

Po pnemówleniu Pru-rdenła ]l. P. wice
"remi~r R.ako\!ll podz1ękował 'Za otnymane od
znaczeonla. 

O godz. 21-ej prezydent B~enIt wydalo· 
blad na <:teśĆ premiera. Dinnyeea I węglprsldl' I 
delegacj:! M:4doweJ. 

Prz'em6wienie prezydenta 
Bieruta 

Ob. Pru-rdent powleodz1ał m. 111..1 Pod~aaJl, 
przed chwilą układ wynika l[ tradycyjnej i hi 
• toryczn ej przyjaźni polsko-węgierskiej, a je 
dnocześnie odpowiada aktualnym potrzebom 
chwf!l. Pogłębiając 1 roenerzajl\C wllp6łprac41 
międz,. obu bratnimi narodami układ ten JlITf 
czynla Blę do utrwalenia. pokoju światowego. 
J~tem głęboko pneklman,., b oba na'!.u' 

narody z głęboką radośc1ą przyjmują podpiJa 
nie tego układu. 

Przyłąc-z:aJą<: ,Ję do pcndrowień, tt6re prz~ 
Iyla w dniu dz1sleJsqm naród polski narodo
wi węgierskiemu, proszę panów o przyjęcle 
naszych najwyższych odznacnt\ państwo

efor a alu 
wych. 

wa W Blzonii liemcy dzięku'ą apletowi 
fach okupacyjnych. Zachodru~ sektory Ber- BERLIN (PAP). - Z ~nlcjatywy Kurii Arq
lina został,. na rańe wyłlłC'lOne_ Wym1ana biskupiej Kolonii, pneste<lleńcy niemieccy fe 
pieniędzy w atosunku 1:10 zacznie aię w rue- Sl~k\!. i SudetÓw wyeto$()wal1 do p-apleta pe
dzielę, 20 czerwca rano. Wymiana odbywać łycję, %lIwleraJ"lC!l podziękowanie 'ta jego sta-

BERLIN (pAP.) .• Reforma walutowa zo!!ta
nie przeprowadzona w trzech zachodruch Itre 

o 
Dnia 15 bm. na fundull1 budowy Wspólne

go Domu wphadły następujące instytucje; 

Cell.tralny Zw. Zawodowy Metalowców Od
dział Dąbrowa Górnic-z:a 50.000 zł. Fabryka 
Maszyn Pnędzalniczych w Cieplicach Sląs
kich 22.952 r:l. Centralny Zw. Zawodowy Me
talo'\Tców Oddział w Prullt:kowie 20.000 zł. 
Spółdzielnia Spożywc6w "Praca" w Łańcucfe 
10.000 zł. Komitet Zakładowy PPS przy cukro 
wnl w Lublinie l[ dol>rowolnej zb1órki 20.000 
złotych. 

Straż Pożarna w Wąsoszu pow. Szub In 
9.600. Zw. Zawodowy Pracowników Państwo
wych Koło Nyna 15.000 zł. 

Z wpłat Indywidualnych 1 Inllych .(8.280 r:l. 

nowisko w lIprawie prtesle-dleńców niemiec
się będzie w urzędach aprowizacyjnych, gdzie kich !lraz prośb 41 o dalsze popieranie t~dd 
znajdują się listy ewidencyjne ludności. Kat- niemieckich w sprawie rewizji granicy polsko
dy mieszkaniec ofrzyma najp~rw 40 mllrek niemieckieJ. Petycję pnekaŻ8 papieżowi t1rcy" 
a po miesiącu dalszych 20 marek. Ma to biskup Frings. 
umożliwić mu "przetrwanie okresu przejśc1o- - .............. --.... - .. ---_ •• 
we go do czasu całkowitej konwersji"_ Jak Weloral W Warszawie • 
słychać manlpulacje .związane l[ reform" wa- R h P I • 3 O (O O) 
lutową mogą potrwać aż do trzech mieSięcY. UC - O onla· • 
Ceny! bieżące zarobki mają przejść Ilutoma- • • 
tycznie na nową walutę_ Pracodawcy roają 
jed~ak otrzymać na razie na wypłat,. pra
cownikom poborów w nowej walucie zalicz
ki w wyosokośct tylko 60 marek na pracownika 

Wszystkie stare pieniądze nie -zdeponowane 
lub nie zarejestrowane do dm. 26 czerwca l 
majl\ po tym terminie .tracić całkowicie ~ 
1Vartość. . 

WARSZAWA (obeł. wł.). - W<:'Z.Ofllj 
w Warnawie rozegrany 'Zoetał m8C1l ~Jł. 
ka.rllki o mistrzoBtwo lig! pomiędzy .-to
łeczn~ Poloni" a Ruchem. 

Zwycięstwo odnieśli ś1lłZll.CT w .to!lln
ku 3:0 (0:0). Bramkl dla zwycięzców zdo
byli: Alner, Suszczy'k 1 Pnecherlca. 

Mecz .ęd-z:lował .ędzia. łódzk.! Szped!ng. 
Pu:bllC%nośct 10 łyal~. 

chwycił Jego pieśń I nad Bucharł\ w no-, rzuci,l ! się wypełniać ro~kaz Chcx:łży Na
cy rozległy się, dźwIęcząc triumfujące sredina, przynieśli mokrą torbf: I podał! 
słowa: mu. Wyjął pIerwsze lepsze pokwitowa~ 

Biedny, bosy w16częga - prrea. lud Jeslem 
[kochany 

l Iawsze mnie pJeIJcJ łaskawy los ..• 

Gdzież tam mogła w pełacu być taka 
r~dość i uciecha. 

nie. 
. - Siodlarzu Mamedl - l<rzylCnąl. -
Kto tu Jest siodlarzem Memedem? 

- Jak ~o, po co zebraliśmy się? -I &'Pieszył tam, gdzie rozlegał się niecier
odpowiedziały setki głos6w. - Zebrc3- pliwy i gniewny głosik Giuldżan, która 
lioŚmy się, c3żeby pożegnać się z tobą, napróżno starała się przedostać do nie
godnie opłakać cię i pochować. go. Gdy wreszcie się spotkali dziew-

- Opowiedzl - zawołał ktoś.
Opowiedz, ja\( zrobiłeś, że zamiast cIe
bie utopili lichwiarza Dżafara? 

- Tak! - zawołał Chodża Nasredin. 
- Jusupie, czy pamiętasz moją przy-
sięgę? 

- Pamiętaml - odezwał się Jusup. 

- Ja - odpowiedział CIenkI, drżący 
głosik: z tłumu wystąpił naprzód mały 
staruszek w kwiecistym, podartym plasz 
czu z br6dką o trzech włoskach. 
'- Jutro ty, siodlarZlu Mamedzle wi .. 

nieneś zapłacić na mocy tego pokwito
wania pięćset tangów. Ale Ja, Chodża 
Nasredin, zwalniam clę od zaplacenl/! 
długu: zużyj te pieniądze na swoje po
trzeby: kup sobie nowy płaszcz; twój 
stary jest więcej podobny na doJrzałe
go pola bawełny, gdyż zewsząd wyłaz1 
watal 

- Mnie? - powiedział. - Opłakl- czyn a zawisła na jego szyi. Chodża Na
wać? ... O szlachetni mieSZkańcy Bucha- sredin pocałował ją odrzuciwszy uprze
ry, źle znacie Chodżę Nasredina, Jeśli dnio zasłonę i nikt, nawet najbardziej 
przypuszczacie, że zamie rzałem kiedy- przestrzegający przepisów przyzwoito
koiwiek umrzeć! Po prostu położyłem ści nie dopatrzyli się w tym ctegoś 
ię trochę spocząć na cmentarzu, a wy- zdrożnego. 

ście już zdecydowali, ża umarłeml ChodżaNasredin podni6sł rękę przy-
Więce j nie zdołał nic powiedzieć, wołując do ciszy i uwagi. 

gdyż nadbiegł właściciel herbaciarni - Chcieliście już mnie opłakiwać, o 
Ali, za nim kowal Jusup. Chodża Nasre- mieszkańcy szlachetnej Bucharyl Czy 
din omal nie postradał życia w ich go- nie wiecie o tym, że Jestem nieśmier
rących uściskach. Drobnymi kroczkami telnyl 
podbiegł Niaz, ale staruszka natych
miast odepchnęli. Chodża Nasredin z.na
lazł si(! pośrodku dużego tłumu: każdy 
chciał go uściskać i przyv.Jitać, a on 
orzechodząc z Jednych objęć w drugie 

Jam Chodża Na,uedin - Ba.m sobie panem 
nie skłamię m6wiqc: "wiec1.nltl będę żyć/" 

Stal oświetlonv JaSnymi płomieniami 
sycząc~ch pochodni: tłum ch6rem pod-

- potrzymałeś przysięgi, Chodża Na-
srediniel 

- Gdzie on? - zapytał Chodża Na
sredin. - Gdzie lichwiarz? CZY macie 
jego torbę? 

- Nie, nie dotykaliśmy go nawet. . 
- Ach, achl - z wyrzutem powie-

dział Chodża Nasredin. - CZy nie ro
zumiecie, o mieszkańcy szlachetnej Bu
chary, którzy posiadacie zbyt wiele 
szlachetności, a może zbyt mało r.ozu
mu, że Jeśli torba ta wpadnie w ręce 
jego spadkobierców, to wycisną z Wc3S 
wszystkie długi, ei do ostatniego gro

Przy tych słowach podniósł Kw~t do 
ognia. 

W ten sposób postąpił Chodża Nasre" 
din ze wszystkimi kwitami. . 

~la; Podajci~ mi tę torbę! 
Dziesiątki ludzi krzycząc 

I Skąpy plomień tych małych skra~ 
ków papieru ogrzewał dusze ludzi moc
nieJ od największego ogniska. Teraz ....... 
po raz pierwszy byli wolnI, gdyż wielu 
z n1ch przyjęło na siebie długi swoich 
oiców i byli zalerni od Dżafara po dw!
dzieścia i wiecej lat. 

l cIsnąc się, (D. Co M 
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Aka~em:a w Neusladł 

Utarlo się przekon..m1e, te Ameryka sekuje 
J prześladuje wiedzę tudzież naukę. Więc ja 
gwoli, jak to się mówi, sprawiedliwości, 
chciałbym trochę to przekona,nie sprostować. 
Że mianowicie nie jest prawdą, iż U.S.A. dys
kryminuje naukowców, gdy t - jak się okazu· 
J- - pewna dziedzina na:ukowa cieszy si~ 
'ArJelkim lłZacunkiem wladz amerykań.skich. Tą 
galęzią - prócz, ma się rozumieć, "wiedzy o 
atomie" - jest ... historia, ściślej dzieje dru
giej wojny światowej. Zaciekawienie i kult dla 
owych dziej6w - są u tEW. miarodajnych 
czynników amerykańskich tak silne, Iż aż u/u n
dowalyone specjalną akademię. W U.S.A.? 
Nie, w Biaonii. Na terenie NelU!tadtu. Oficja/o 
nie to się niby nazyw(l: obóz dla niemieckich 
oficerów sztabowych, ale faktycznie to uczel
nia. Siu kilkudziesięciu generalów or·O% puł· 
kowników S.S., S.D. i S.A. mieszka BObie w wil
lowych domkach, żre jak za dobrych pana A
doliowych czasów J pracuje nad "historią". 
Pracy mają huk, warunki do niej doskonale, 
tylko Jedna rzecz mąci nieco (ltmos/erę nauko
wą: ciągłe reklamacje, płynące % b. krajów o
kupowanych, a odnoszące się do tych czy in
nych "historyków". Wladze amerykańskie, acz 
b. niezadowolone z podobnego zaklócama spo
koju, potrzebnego do pracy naukowej, starają 
• ię jednak w-w reklamacje "badać". 

- Panie generale - mówią (do tęgo lub 
tnnego ,,naukowca") - v.rpłynęla skarga, że 

pan w cZC11Jie wojny podobno dopuszczał się 

okropnych Jbrodni. 
- Ja? -- obu,rza 81ę (ten lub Inny) general. 

- Nic podobnego. 

- Hm - :la8tanaw/J IJJę przedstflwJcJei 
władz U.S.A. - ale, wIdzi pan, zlożono nam 
pewne dowody ... 

- DowCIdy' - dziwI B1ę generał. - A cóż 
ł'naczą jakieś tam dowody, gdy Ja daję SŁO
WO HONORU, te to nieprawda' 

"Słowo honoru" przesqdza sprawę. Władze 
amerykat'lskie oddalajq reklamacje, utyskując 
na dziwne slaJtowlsko b. krajów okupow 
nych. E. Tam. 

dtr. 3 
• 

Nowy Sedan Francji 

Skutki polityki kapitulacji rządu" rz e c i ej s iły" 
Opinia francuska potępia poslanowienia lonclyńs 

PARYŻ - w czerwcu. 
Gdy 6smego czerwca pra6a ujawniła 'ta lec&nla .,lCon/erencfI neAclu" w sprawie 01'9a· 

nizacji politycznej i gospodarczej Niemiec Zachodnioh, otworzyły lię oczy również i tym 
Francuzom, którzy dotąd mieli złudozenia. Żyli oni dotlId w świede iluzji, umiejętnie 
podsycanych przez de Gaulle'a, a także prze-z obecnIl ekipę rZlldowll. Wydawało im liię, 
iż dotychczasowa polityka prowadzi Franc ję na spokojny gościniec bezpieczeństwa, od
budowy przemysłowej i dostatku. 

UkJady londyńskie natomia6t daly gOSPO-\ pakt w Brukseli, przymieI'2:e s Niemcami Za
darce francuskiej, zgodnie zresztą 'l planem cho<iniml, uważając je 'la etapy Jednej i tej 
Marshalla, pierwszeństwo przed .ilnnymi kraja- samej poJllykl k<Ipftulacji. 
mi Europy Zachod?iej. Nie wspominajllc .a~.i Manewry de Gauile'a 

wyłuszczona zoatała. pn:ez de Gaulle'a kOll
cepcja włączenia Niemiec Zachodnich l His:z-
panJi do bloku zachodniego. • 

Debata parlamentarna na temat układów 
londyńskich wykazała ogromne niezadowole
nie i niepokój. Wykazała ona jed~ nie tyl· 
ko obliCZe prawicowej 10cJaldemokracji i ca
lej ,.' -~"ci ej siły", ale pokazała leż, że tam, 
gdzie chodziło o ratowanie n:lldu, gauJliśc! u· 
mieli się podzielić aby zapewnić wlększo§~ 
Schumanowi. 

Rezygnacja z bezpieczeństwa 
slowem o reparaCJach, układy te p071baWlaJII 
zarazem Francję prawa kontrolt nad produk- J esteŚJny tera't świadkami manewrów de Woczach ogromnej wi,!kszośd narod.u fran· 
cją Zagłęb i a Ruhry. Uderzają one bezp~red- Gaulle'a, który chciałby w oczach Francuzów cuskJego uklady londym;kie stały ~nę tym 
nio w przemysł francuski, oddajllc go ..". za- odciąĆ się od polityki, praktykowanej przez ~zym są: rezygnacją z bezpieczeflslwa Francjl 
leżność przemysiu metalowego i chemicznego' Schumana i Bidault. Deklaracje I kampanie 11 utrat~ jej niezależności gospodarczej i poll-
Niemisc, działającego pod ścisłll kontrol" a'!ne- pra~we de Gaulle'a majl!!!la celu sypanie tycznej. '. 
rykańskich miliarderów. Polrtanowieijia lon- pfl1Sku w oczy. W rzeczywistości jednak trud- I dl.atego .myśl1 i d~enla, wyrazon~ w d~ 
dyńskie nie przewidują ponądto ':ładnych gwa: no mu będzie zdyskont<lwać na swoją korzyść k~aracJl PartJJ Kom~mstrczne.J ~ardzle), nit 
rancji bezpieczeńsIwa Francii. ·nlezadowolenie Francuzów. Polityka bloku za- kJedyko.lwJek Odp0:W.ladaJą duś zyczemo~ o· 

Nic więc dziwnego, że w tych warunkach chodniego 'lostała zapoczątkowana właśnie gromneJ v.:-Jększosc~ narodu. ~ran<;u~~ego . 
Londyn wydal się Francuzom Sedanem. "Pierw- przez generala i pamiętają tu jeszcze jego slo- Walcząc.z zelaznyml k.l~s.zczamJ ~mpenahzm~ 
szeństwo pokonanych Niemiec przed zwycię- wa wygłoszone w paźdZIerniku 1945 roku do ameryka?sklego komumSCl ukaz~Ją narodOWI 
ską Francją, to kapitulacja" - tak oto okreś- Niemców podczas objazdu strefy okupacyjnej: fra?<:u6kJ~mu p~rspektywy pokOfU l nieza/eż
la się w Paryżu ten jeden znajcięższych okre- "Jesteśmy między Europejczy'kami, między nOSCl pol1tycznel 1 gospodarczej. 
sów swej historii. ludźmi zachodu". To 'Lnumienne wówczas o- Tę prawdę rozumie się tutaj coraz powszecb.-

Part a Komun:styczna miała ra(ą świadczenie naświetlało wyraźnie tekst wy- niej i postanhlienia londyńskie oraz debata i 
wiadu, udzielonego w tym samym czasie an- głosowanie w parlamencie walnie sit!! do tego 

N ie bylo przypadkiem, że znany komentator gielskiemu "Times", kiedy . po rez .pierwszy przyczyniły. Jan Ho/yflskl. 
polityczny prawicowego ,,Monde" pisał 10-90 
czerwca, że "niestety, partia komunistyczna 
miala rację przed wszystkimi Innymi". 

IstQtnie, komuniści francuscy 1I"tl1l1'Owili je· 
dyną partię, która konsekwentnie, niezmien
nie przestrzegala przed politykll ~lo'ku :zachod
niego, zalecanI! przez de Gaulle'", ;I praktyko
waną przez rząd "trzecieJ siły"; y,r.,!lYPrt'CO· 
wanym w kwietniu tego roku ;,'Prog'ra~fe Óca
lenia Narodowego" Partia Komunistyczna 
z całą silą potępiJa p/oo Marshalla, wojskowy 

o nowe formy współzawodnictwa prac·, 
G~os w dyskusji 

Chciałabym zabrać głos 
czątkowanej przez "Głos". 

w dyskusji lI:!łpO- pracy, dzielą się swymi umiejętnościami % ro 

Czytałam kilkakrotnie w "Głosie Robotni
czym" o tym, że w niektórych fabrykach bar
dziej doświadczone robotnice, przodownice 

botnicami słabiej wykwalifikowanymi I biorąc 
pod swoją opiekę kilka pra~ownic, roq>oczy
nają współzawodnictwo nowego typu, tak 
zwane współzawodnictwo zEMlpołowe. 

Rodo§ną UlQnoczQnek 
Uwaźam to za pomysł ba.rdzo dobry, ale, 

nIestety, o tych sprawach ostatnio mniej się 
pisze. A szkodał Tak mało mamy je6zcze do
statecznie wykwalifikowanych robotnikó,\', Ż" 
powinniśmy całkowicie wykor~stywać ich 
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Wiśniowa Góra chluba ośrodków kOlonijnych- w Polsce umiejętności. . 
l dlatego sądzę, te byłoby rz~ą bardzo 

wskazaną, aźeby obok współzawodnictwa in-
Łódzkie dzieci na wywczasach dywidualnego, które się juź tak. pięknie roz

wija w przemyśle włókiennic.zym, zaczęto 
więcej uwagi poświęcać współzawodnictwu 
zespołowemu. Jeśli każda wybitniejsza przo
downica pracy będzie w okół siebie grupować 
kilka mniej doświadczonych pracownic, gdy 
w ramach tej grupy zorganizowana :zostanie 
wzajemna pomoc, to na pewno podniesie się 
wydajność naszej pracy i wnosną nasze za
robki. 

W czasie podwieczorku 

Od jednego s towarzyszy 1: PZPB Nr 9 
(Kinderman) otrzymaliśmy list o kolonii w 
'Viśniowej Górze dla dzieci pracownków Za
kładów. 

List ten pr!1:ytaczamy dosłownie: 
- "W piękny sobotni poranek wybraliś

my się do nich w odwiedziny wraz z prze
wodniczącym Rady Zakładowej oraz przed
stawicielem dyrekcji. 

DelegaCja pOJecn.ała oczywIscle, nie z 
próżnymi rękoma, lawieżłiśmy dzieciom ko
sze truskawek l c!1:ereśni. Dzieci są właśnie 
w pięknym sosnowym lesie Zwiedzamy 
więc tymczasem ich sypialnię oraz kuchnię. 
Wszędzie czyste> i schludnie. A oto wracają 
dzieci. Buzie rumiane, oczka roześmiane, 
widać od razu, źe im się hl źle nie dzieje. 
W oknach sąsiednich willi widnieją zacie
kawione buziaczki dziecięce. To chłopcy 
1 dziewczynki z PZPB Nr 1 i PZPB Nr 17. 

Po obfitym obiedzie i deserze dzied 
nas raczą piosenkami i wierszykami. 4-letni 
Jaś '1powiada bajeczkę o "Jasiu i Małgosi" . 

"K'to 7 was chce wrócić do domu?" -
pytamy malutkich wczasowiczów, Znalazło 

€c J$=z'~ 

~ -

W.em o tym - przerwał mu z od. 
cieniem niecierpliVltości Misza, ale, mieszkając 
w tej dziurze, nlewqtpliwit posiada pan przy
j;?c iół. dobrych zna;('mych, o których pan wie, 
źe można im z,auE"ć. W ciągl1 tylu lat można 
było zdóbyć wlasną sie~ agentów, Niepraw
daź? 

Oczy Miszy badawcw "pojrzały na spokoj
na twarz starego Amosowa. który wytrzymał 

r śWH1ruJące ~poirzeme i o';powjedz;a~ , nie 
tracąc zimnej krwi 

- OczjT'Niście znam w Zareczańsku wielu lu 
dzi. Ale nie można im żaufat. Są to, pomimo 
w~zystk::>, Rosjanie i mają zauf..anie do mnie. 
~! ... wnip rllat€lro, i:i: ur:hodze rĆ+' nie;: Zł Ro-

ianin<1. Zr's;.:ta. nie byłem pl'ztgotowan;y na 

, /. 

rię tylko dwoje chętnych., pozostałe ' chcą 
:zolta~ Jak naj dłużej. 

Trzeba poźegnać nasze roześmiane po
dechy. Proszą o ponowne odwiedriny, co 
im solennie przyrze·kamy. Kaźdy 1: nas my
śli, że z tych dzieci wyrośnie przyszłe po
kolenie naszej Polsk{ Ludowej. Pokolenie 
zdrowe i silne. 

Pncownik PZPB Nr 9" 
Zachęceni listem naazego czytelnika. po

stanowiliśmy odwiedzić kolonię. Istotnie, obraz 
przedstawIony w liście całkowicie odpowia
dał rzeczywistoścI. Naleźy jednak dodać, że 
chOciaź nie byliśmy w Wiśniowej Górze w so
botę, a w inny dzieą. tygodnia - dzieci i tym 
razem II: apetytem zajadały truskawki. 

KolonIa jest pięknie położona ni! obszer
nym lesistym terenie. DzieCi mają wiele prze
strzeni do zabawy. Są tutaj podobnie, jak na 
innych koloniach w Wiśniowej Górze, tylko 
dzieCi w wieku przedszkolnym - małe brzdą
ce, o które, widać, dbają wychowawN}'llie, 
bo są grzecznej czysto ubrane. Wyżywienie 
otrzymują 6 razy dziennie. 

Kierownik kolortti, tow, J6zef Zemełkro. 
uprzejmie udziela nam informacji: 

- Administracją kolonii dla dzieci pracow 
nik6w "Kindermana", "Stolarowa" i "Geyera", 
kt.óre obecnie są na pierwSllym turnusie, zaj
muje się Towarzystwo Kolonii I Półkolonii 
Letnich - to znaczy daje pawilony, obsługę, 
przygotowuje posiłki 1 dobiera wychowaw
czynie. Towarzystwo Kolonii oddaje swoje 
domy wyłącznie dla dzieci ze szkół łódzkich 
i d!zieci pracowników ' przemysłu państwowe
go. Obecnie z trzech fabryk jest ok. 150 dzie
ci, za tyd7ień przybędzie .1esz('zp grupa 1000 
dzieCi z łódllkkh szkół. 

Towarzystwo Kolonii przygotowuje wille 
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r.odobne pytanie. B~~ mue1ał się nad tym 
zastanowić. 

Poufna rozmowa 7.o~tała zakończona i Amo
sow zapr(,p ''lfiował Miszy, aby trochę odpoczął. 
"Bratanek" skwapliwif' przystał lIa tę pro
pozycję. Upewniwszy się, że jego gość zasnął, 
Arr.osow skorzystał z wolnej chwili i zaczął 

rozmyślać nad wytworzoną sytuacją. Wyszedł 
dCl ogrodu, by odetchnąć świeżym powietrzem 
i zas!.;:lnowić się nad wypadkami, jakie za~z1y 
'" ostatniej godzinie. 

Myślał o tym, źe zatrzyma':: Miszę nie mia
łoby Sensu. Amosow nie był pewien, czy .,bra_ 
tanek" nie !'OSiAdał 'IV Zareczallsku po~a 82.a
rrpowem jPSZC7.e inny(!h znaiomo~ci. Sadz!\C' 
z zachowania Misza należał do il'ubszych ryb 

na icb przyjęcie. Właśnie remontuje się kuch
nie, bieli budynki, i czyni inne niezbędne 
inwestycJe. 

- Przemysł Państwowy - mówi tow. Ze
me1ko płaCi nam Za utrzymanie 1 dziecka po 
6 tysięcy zł. miesięcznie. Za tę sumę staramy 
się dziecku zap'ewnić wszystko, czego mI( 
trzeba. Dotacje i subwencje, jak.ie otrzymu
jemy z Zarządu Miasta i innych źródeł, umoż
liwiają nam konserwację willi i remonty. 

Wydaje się nam jednak, że należałoby tu
taJ jeszcze urządzić tereny sportowe, zwłasz-
cza dla młodzieży szkolnej na prl.}'kład 
siatkówkę, koszykówkę itp. jednocześnie 

Wiśnie prosto z drzewa 

Nowe formy współzawodnlctwa pracy, któ
re mogą ogarnąć znacznie więcej uczestników, 
aniżeli dotychczasowe indywidualne współza
wodnictwo, mogą przynieść ogromną kon:yśĆ 
nie tylko państwu, ale i każdemu po!W:czeg61-
nemu robotnikowi. 

Sądzę, że o tych sprawach powinny pomy
śleć przodownice pracy, d-yTekcje fa:bryk, rady 
zakładowe i wszystkie !lDD.e czynniki, którym 
leży na sercu dobro naszego przemysłu i do
bro robotnika. 

• 
Stała czytelniCZka z PZPB Nr 5 

Przyp. redakcji. Zamies~czamy pierwszy 
list, nadesłany w związku z zainicjowa,ną 
przez nas dyskusją na temat nowych form 
współzawodnictwa pracy. Czekamy na dalsze 
wypowiedzi. Sprawa je6t barcko ważna. 

Pró~ki .,Ameryhńsk' ei wolności" 
Richard Morford, prezes Towarzystwa Przy

jaźni Amerykańsko-Radzie('kiej skazany zo
Sltał na trzy miesiące aresztu i 250 dolarów 
grrlywny za -odmowę wyda!l~a dokument6w to
warzystwa Komitetowi do Badań KomisjI Ant y-

sprowadzić sprzęt sportowy. amerykańskiej. 
W ciągu tego lata parę tysięcy d'lieci Za podobne "przestępstwo' ~ąd skazał dwi! 

łódzkich znajduje tu zdrowy wypoczynek i mi- działaczki Antyfaszystowskiego Komitem 
ły, radosny pobyt. Jest to jeden- z najwięk- Uchodźców: Helen Brian 1 ErneSJ'ine Flesham 
szych o;;rodków kolonijnych W' Polsce. "-a trzy miesiące aresztu i 500 dolar6w grzyw.-

M ,Z, lny. 

niemieckiego wywiadu Prawdopodobnie, wie
le jeszcze rzeczy zataił przed swoim "wuja
~:cldem", które należało właśnie jaknajprę
dzej wyja~nić i wyświetliĆ. Ze słów Miszy wy. 
nikało, że przyjechał z Moskwy, gdz.ie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, znajdował 
się sztab szpiegOWSki 'Jrganizacji niemieckiej. 
Misza mógł być pomocny w ryzykownej grze 
likwidacji niebezpiecznego gniazda szpiego-
wskiego. 

Amosow uświadomił sobie jednocześnie, 
że Mis-za w kaźdej chwili może wykryć praw
dę o losie prawdziwego Szarap')wa. Władał 

dobrze rosyjskim i łatwo mógł rozmówić się 

z którymś z są siadów. Tego właśnie naleźało 
L:r.iknąć za wszelką...cenę. Amosow postarowil 
uniemożliwić Miszy stykanie się z okoliczną 
111dnością. 

"Bratanpk" ob\1ci7.ił ~ję po połunniu. AmCl
sow :>;;:lpro~ił go' na ~'.;:romn;" ohiad. \1odC'zas 
którego Mi: zy ogromnie przypadł dó smaku 
znakomity krupnik, jakira poczęstował go "wu 
jaszek". Pod wpływem alkoholu Niemiec stał 
się niezwyk!e sentymentalny l rozgadał się na 
dobre. Rozm'1wa toczyła si, głó vnie o przrsz},o 
ści oraz osobie Amosowa. Tu właśnie orZir.-

dały mu 81\ wiadomości o Szarapowie 1 jego 
dawnych dziejach. Amosow bardzo umiejętnie 
podsuwał Miszy różne szczegóły ze swego da
~:nego życia. Z łezką rozrzewnienia napom
knął o s.:kole w Brunświku, przypomniał sta
re czasy, gdy studjował zawodowe tajemruce 
wywiadu pod kierunkiem pułkownika Nicko
lei... Jednym słowem tak pierwS7.01:7~dni" ode. 
grał swoją rolę, że Misza z całą sympatią i 
niekłamanym zachwytem r:wrócH się do nie
go, mówiąc z szerokim uśmiecł>em: 

- M1lcie dobrą szkołę, kapitanie! - trze
ba przyznać - dawne kadry naszego wywia
du stały na odpowiednim poziomie. My, mło
dzi, moźemy tylko zazdrościć! 

- Ale wasza obecna praca świadczy o tym, 
że poziom pozo~tał ten sam - odwzajemnH 
się komplimentem Amosow. Upewni! się, że 
Of'oba j t'go nJe w;:budz1l w v.-yslanniku nie. 
n,ierl([('!!o W"-Wi3dll żadl1. ch W8.tpliw{'1śC'!, co 
mu dodało otuchy. - Cóz z lego, że ukonc::y. 
łem specjalną szkołę - ciągnął da1ej, gdy 
duio już z tego zapomniałem. Nawet od wielu 
Jat .ni<> m.Qwem DO niemiP.cku .. 

/' 
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Politechnika t.ouz.K:a, która podoome, jaK 
Uniwersytet, początkowo mUo!llała swe 
prace prowadzić, że tak powiem "kl!tem" W mu rach Po I itech n i ki Łódzki ej 

Nasz Dział Naukowy 
drlał Łódzki Naczelnej Organizacji Tedmicz
nej, jako symbol łączności uczelni % prumy· 
eł.em ofiarowali Politechnice 'Plękny- artyetycz
nie wykonany łańcuch rekto~kL. 

w najrozme.Itszych lokalach szkolnych j fa-
brycznych gmachach, Uljmujących kwadrat o W poprzednim artykule ujęty ros tal za rylI dziej6w powstania l organ/zac/! Pol/tech-
po~erzchni 7 ha - między ulkami Gdańską. niki Łódzkipj. Obecnie dowiadujemy Ilię, lak pracuje. / TOrNi/a. się ta nQ.3za wytlI za 

Podobnie ustalił clę rwIllIek Politecb.nru 
Łódzkiej % przemysłem papierniczym, którego 
Centrala mieśc! 6i~ VI Łodzi. Pod jednym da' 
chem z Politechniką mief\d się Cerntraln$ LII' 
boratorium Papiernicze, prowadzone wytraw
nil ręltll p. dra MarchlewIkiej. 

Zwirki, Żeromskiego I gen. Swierczewsklego. czclnia, jakie Iq Jej urzqdzenia 1 Jak wypel mo 8we donJOsle zadama. 
Gdy wchodzi się do głównpgo gma<:hu (ul. 

Gdańska 155) staje się w oz.dumieniu. ZII mi al'lt li ołle<:tleJ wydano jut - 200 dyplom6w .niT- Z W16klenniaym IOIJtytutem BadawC'lym 
olbn:ymich, pustych, brudnych, wiszC'Z<lnych I nierskich, udziE'l~no 7. doktoratów, przeprowa- wymienia ,iły naukowe. Z inIcjatywy Central
bel fabryczny<:h, które tu były tak Jeszcze nie dzono Jedną habIlitaCJę. nego Zarzl!du Przemysłu Włókienni<:zego -
dawno temu, w idzimy wnętrze doskonale przy- Uczelnia wrosł już całkowicie w grunt oddział Włókienniczy Wyd'/;. Mechanicznego 
,!o~owane do swych zadań. \Vielki hall weJ', łódzki Je...t śCI(;le związa na z dominującym w przek6ztalcony Y.ostał w ~mod~ielny Wyd·dał. 
k~w~~r~arz,po ~u lchb~~hs~8w~ ..:ł:~~d:z~l~p:r~z:e~m~y:s~'e~n~l_w~M~k;I~~~n~i~c~ry~.m~. _____ ~O~g~6_1_00_P~O_I_~_k_ie_T_o_w=a:r:z-v-s-tw~0=T~ec~h~n~k:z~n~e~i~O~~ 
kladowe, pracownie naukowe i dydaktyczne, _ . . 
ogTomne kreślarnie na tY5 :ąc osób ... Wszęd7.ie , r···· . '.' .' """_""·''''A. 

Politechnika ł6dzka jest wzorem 'ldro~ 
całkow icie odpowiadającym ietotnym potn .... 
bom, a łódzkim pr:zede wszY6tkim. 

Jej piękny rozwój - Ilość ełuchaC'lT !bllłil 
elę do 2000, tj. do liczby najwyitlzej, przy któ· 
rej Wyższa Uczelnia Techniczna mob praco
wać normalnie i 'Y(ydajnie - stwierdu, Że nie 
Jeet efemeryd!! 1 nie może być ni 1\. Zreszt40 
tylko ktoś zupełnie nie zdaj!!cT .obie 'prawy 
l rzeczywistości mógłby ją uwatać za tak~ 

j",k najbardziej Wlorowa czystość, wiele świa- i" 
łla l - powiedzmy szczerze - uroku. 

SYMBOLICZNA SPUSCIZNA. 
Już ten takt, ie Politechnika mieści 61ę w 

dawnych murach fabrycznych, budzi pewne 
.lt.oJarze-ni~, zarysowuj!! fiię pewne symbole: 
oto tu. gdzie hUC'lały kiedyś maszyny, gdzie w 
'Pode czoła pracowali robotnicy i robotnke, od
da'ac molochowi kapitału ,we siły żywotne, 
tu teraz właśnIe dla mocy i chwały wytwór
r.-lokl polskiej kształcą się nowe 6lły tw6r
cze. PolitechnIka Łódzka wytwarza ewoją 
wlo$nq tradycję w bezpośrednim związku 
J pla~q robotnika 16dz:klego! ... 

WEWNĘTRZNE URZĄDZENIA. 
\Vidoczn.,. Jest na każdym kroku wy

cilek twóray architekt6w, kt6rzy te wnętrza 
budowali: tu wśród dziesiątków kolumn hallu, 
n:by wśród kamiennego la,su, krążą licwe po
etacie ludzkie. Owdzie wzdłuż korytarr.a bieg
ną w dal dwa rzędy %nowu podobnych fila
rów. Jakgdyby jakieś wnętrza najbardziej no' 
wocz"5nych fUmów arty6tycznych ... Jakiś no
..... V styl... Jakiś ptlwiew nowoczesnego roman
tyzmu... romantyzm pracy. 

Bardzo ładne. i obszerna Jest tymaaeowa 
Ilula, miesz.cząca około 500 osób. Za parę lat 
w jt"dnym ze stoją.cych jeszcze w ruinie skrzy
dei urządzona %ostanie wielka aula na tysiąc 
kllkaset osób. 

Pawilon chemiczny.." poJowie jHt Jui wy' 
końc1.ony. W pnyszłym roku wykończy c:ę 
druga połowa. Urządzenie wykońaonych pra
cowni JPSt jak najbardziej nOWOC'lesne pod 
każdym względem. Każdy oz pracującf(:h ma 
dużo miejsca, co przy pracy chemicznej Jest 
niezbędnE'. 

Wzdłuż ullcT Zwirkl clllgnle elę budynek 
w kt6rym wykańcr.a się urz!!dzenie wewnętrz
ne wif?lkich hal z maszynami przędzalniczymi 
t tk~c1dmt dla Wydzialu Włókienniczego. 

Ogromne podwórze je.st w fazie przer.,bla
nil!. na place sportowe i boiska. Młod'rlet, kt6-
ri!. w tym 'lespole gmachów ma i obszerną .. to-
16wk~. będoz.ie mogła w przerwach między wy
kładami zażywać 'ldrow j ronywkl - a nawat 
hplell, gdyż bMcn jest równiet przygoto
wl1ny. 

PR.ZY WARSZTATACH NAUKI. 
Politechnika 1,ódzka pracuje peln!! parą 

1>nodziei UC'ly się pilnie: w r. ak. 1946-41 Z8-
łatwiono 7000 egzaminów ku ft;o wych, do chwi
_~,; .. :.:·~~:;,!!~~§M~%'!3tt4:.:!tr~·'·t!~, ·:;O«\"'"'~L~:~~ 1 
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Wszelkie ozamiary jaklego4 ekul'C7:en!. 1.
kresu działania Politechnik! Ł6dzkiej byłyby 
nkodliwe nie tylko dla umej uaelnl, al. 1 
dla całego epoleczeil6twa. 

Politechnika łódzb jeet worem zdrowym 
i Łódź mOże być z niej dumna. 

O wartości jej łwiadC'l4 wa.łenla, jaklI 
wywiera na obcokrajowcach, którzy 111 'ZWie
dują. Np. Jedna oz wielkich firm nwaJca~ 
skich, której delegat IZaegółowo uczelnię 
oz.wiedzał, ofiarowała jej najbardziej 1l0WOCZH. 
n1 zespól ml1~zyn przędzalnJczych - J to be'J 
j~legokolwiek etaranla lub pr6~b z. etronT 
Po 11 technik!. 

A " k.rn.jach .łowłal1~kich, 1W1~7.anTch l 
Polsk!! l>oJuszaml, pOWlltał zamiar prz~yłani. 
na studia młodzieży właśnIe ne. Po1!t!!'('hnik'ł 
Ł6dzkl!. Za kilka lat promienIować ona będozle 
na dalekie tereny lladdunaJ~k1.e i bal1tań~k!e 
I wią'Z.llć Łódi I tamtejszymi ośroc!1taml Im;~ 
my.hl I nauki. 

Dziele wolennel tułacz.' / 

Kij ów 
, 

- Taszkent - Berlin* 
Przeżycia żołnierzy Woiska Polskiego 

cych ludzi f warunków łch bytowania. Autor I Związku Radzieckieg'(). Ksląfta fl8JIO'W{ een
w w ielu wypadkach operuje cytrami, doty- nT przyczynek historyczny, EWłaszaa, te 'jeat 
czącymi np. penaj! lub cen produktów żyw- pierwszą tego rodzaju pozycją. 
nościowych, wplata w fabułę wiele Iłów TO- .. Kij6w, Taszkient, Berlin" _ J~ef& H~. 
syjskich, ukrahiskicb, cygańskich łuzbeckIch. cryta si~ z zainteresowaniem. Poleea ksiątkę 
To nadaje książce cechy reportafu, chociaż w pięknej przedmowie Ksawery Prusr.yńllkl, 
nim w ścisłym tego słowa znaczeniu nIe Jest, autor pierwszej książki O Armii PolskJej, wlIl
pogłębia jej prawdziwość, która .tanowi jej C'ląceJ na zachodzie. 
na jwię'kszą, godną podkreślenia calet~. Całość " ... Jest w niej .łw1etodć, humor, barwI, 
zakończona fest wspomnienIami, związanymi prawda, prostota. Jest w nieJ banmoAć kra
z Drugą Amlią, ozorganizowanlł na wl!<:hodzle. lów TS5z'k1entu, lywość Wit ukraińskiej wd
Wraz z nią autor wędruje na :zachód do Polski. śniętej w Itep 1 jar, Ilofl.c Kljowa l .'Po'koJ" 

Dzieje dywIzjI wC'hod'lącel w skład Dru- ny, pewny nurt Dniepru. S" ludzi. koRlOCT 
giej Armil, jej u'dział w czynie zbroJnym~ to ! nleblukoocy, śn!ad'rl 1 demni, dobrzy fn, 
najciekawsze stronIce, tym ciekawsze, że opi- mali, prośd, %wy~ajnf, wielcy, prawd71wŁ 
sane bez efekciarstwa. Zapoznanie czytelnika, Ta.k. Z~:etą tej książki Jest jej wielka praw-
choćby z fragmentem -zmagań Drugiej Armtl d~woŚć. J. CI. 
z wrogiem, daje możność oceny wysiłku 1:brbj- .. Kijów, Ta-sz'k:ient, Berlfn" _ Jóref IRen, 
nego i ofiarności żołnerzy lIII Armii ufoe- R.S.W. ..Praea", Wydawnktwo "Uterl1tt1ra 
mowanych na wschodzie dzięki wydatnej po- Polskll", Katowice. Okładk~ projektował Jf'of'rY 
mocy naS7.eqo soju~7.nikll I przyjaciela Karolak, str. 312. 

.. Kij6w, Taszkient, Berlin" - Józefa Hena 
- jest pierwszą po wojnie książką, opisującą 
przeżycia tych, którzy przyszll jako żołnierze 
Wojska Polskiego ze wschodu. Autor opisuje 
w niej swoje autentyczne koleje losu, wspól
ne wszystkim tym, którzy w czasie wojny 
znaleźli się na obszarach Związku Radzieckie
go. Książka nosi podtytuł .. dzieje włóczęgi", 
ponieważ autor jej przenosił się ustawiCIlnie 
z miejsca na mIejsce 1 w stosunkowo krótkim 
<fiasie widział bardzo wiele. Pisarz wymienia 
nazwy wszystkich miejscowośd, która prze
bywał, hiążkę można c7.ytaĆ 1: mapą w ręku 
I wod'7ić pilic m po ,zl/1kach, którymi w~ro
wal. Czytelnika zdumiewa bystrość obsecy.ra
cji, umiejętność scharakteryzowania w kIlku 
zdaniach. przy pomocy niewyszukanych słów, 
środowiska I ludzi, z Jakimi zetknął się autor. 
Dla tych, którzy przebywali w cza!le okupa
cJi w kraju lub na rschodzle, książka nie 
pozbawiona ,1est egzotyki 1 atrakcyjności. Ahy 
nie uroniĆ nic z widzianych rzeczy, autor no. 

Pzbtwow, Przemysł Obuwiany rzecz prawdziwośct wyrzeka się ZbędnycH K t 
wykonał przedtermInowo plan produKcji ~~~~~a I ~t~':~;~lj~g~~~!Ck:h~as~~~~:~~h s;~ O n c r JI w P a r 

W dnIu 10 aerwca państwowy przemysl sobie krótkicb rozd7I/11~("h. Praw.lft każdy oz dla mieszkańców Łodzi 
obu wiany wykonał pn:ed terminem półroczny nich oznacza zmlan~ mleJs-:a. Ułozone w ten 
plan produkcji w 101,2 proc., wytwarzając I spo~6b wspomnienia mają swoją dągłoŚć. W . Wydział Kultury 1 Sztuk~ zapoczątkował Elektrowni Ł6dzkleJ Miejskich 
3.484.500 par obuwia wobec planu 3.442.500 l dwu C'1.y tn'ech miejscach autor wplata w ca- cI~kaw~ lmp~cz~ letnią dla mleszkańc6w Ło- Komunikacyjnych. 

Za'kl~d6w 

par. W UCIlble tel obuwia 6kórzanego wypro-\ ło~Ć nowelistyczn.? wątek. Robi to J;r~nfe d~l. ~f1anoVllde. w dwóch parkach łódzkich W godzinach od 1ft-ej orkIestra gra w par_ 
dukowaTlO 2.038.000 par przy planie 2.036.100 i un1ka w ten sp01l6b jednostajnośct. co nledzl~la odbY'IaJI\ s~ę konc~rty Dil wol- k.u Zródliska przy Wodnym Rynku, a od t8-ej 
par. C7ylt 100,1 proc. W ksiązce nIe brak aeczegółów. dotyczą- nym powll'trzu przy udZiale orloestr dętych do 20-eJ na Julianowie. Koncerty 'ą całkowi-
"_1111_1111"'1111 liiI_liII_liiI 1I11_lln_IlIl_IIII_III1_IIII_IIII_IJlI_IIII_IiIl __ lllI_llll_IIlI_UII_lln_nn_lI cle bezpłatne. 

•• • postnć, wyjętą % miniatury 'redniowlecznej. Grane lą przede w6zystldm utwory. muzyki 

S r Z I O a e n Pokaz Państwowe! WyżsQ':ej Szkoły T.atral- polskiej, następnie słowiańskiej f hm& 
nej pozwala rokować jllk najlepsze nadzieje, Koncerty 'W parkach deszą II~ dutą frek-

t d I przybywają nowe talenty, nowe epojrzenie wencją publ1anoścl, kt6ra długo po ckończo-
W Teatrze PowszeChnym VI o z na teatr. Jan Marcln Szancer nym koncerde nie pO%wala orkiestrza opuścić 

estrady. (m) Co tu dużo gadać. "Mistrz Pathelin" to do-I 
bre, ciekawe przedstawienie. Można elę .prze
c7:ać o to lub owo z reżyserem cl!y dekorato
rem, ale w sumie to prawdziwy teatr, nawią
zujący do tradycji a jednocześnie młody. 
Kompozycja sceny przemyślana, może aŻ na
')\byt przerafinowana.. w niektórych akcentach 
przydałoby się trochę jaskrawszej Jarmarcz
ności, owego wd~ięku nlewyqładzonej fonny. 
Tak samo kostiumy dobre, ścisłe, ale jakby 
stonowane, ugrzecznione. 

Przezwyciężenie pewnej nieśmiałości będzie 
Hpewne tylko kwestl~ cza~u ~i1a debiutujące
go r~i;Y5era Merunowlcza 1 Ciekawego d~ko
ratora Strzel~cklego. Niemałym oczywIście 
atutem ' w ich fiukcesie był wyb;'r slctukl. TI1 
'tIiętnastowieczna farsa ma w sobie tyle wigo
lU, tyle prll.ezabawnych sytuacji, że nie wyda
j się dziwne przypisywanie jej autorstwa 
samemu Molierowi. 

O S'lczeg6lach historycznych, dotyczących 
teatru średniowiecznego I drogi .. Od Pathell
na co Moliera" informuje ciekawy artykuł 
Anny Ni kliborcowej w ostatnim numerze 
"Łodzi Teatralnej", 

Al~ .. wracając do naszych baran6w" jak 
1116wl Patbelin, najbardziej w stylu był pa
sterz - Bohdan Baer. Jak sugestywnym było 
jego beczenie, dowod'll fakt, że część publicz
ności wracała Po przedstawieniu do domu 
-poaekując wesoło. 

Zamaszystą Wl1helm\nq byla Barbara 
Rachwalska, doskonała w geście, chytrym 
&ukienniklp.m Jan Kłosińskl. Piotra Pathell-
1\11 grat Ka1imierz Deimek, w pierwszych sce
rla,ch !luby t spokojny, rozpgrał się w scenJe 
Ivmulowaneao obh:du. Itwarzalae doskonałą 

I 

Zycie kulturalne ZSR 
SESJA NAUKOWA 

AKADEMII NAUK ZSRR 
W tych dnIach odbyła się w Domu Uczo

nych w Moskwie C'lerWCOwa selja naukowa 
Akademl! Nauk ZSl'ł.R. Sesję zainaugurował 
prezydent akademU Wawiłow, który najwię
cej uwagi pośwIęcił w twym przem6wienJu 
te~orocznym premiom IItallnowsldm. Stwier
dził on, że wśr6d nQwych laureatów Ul(ljduje 
s.I~ 9 akademików, 13 członk6w koresponde.n
tów AkademH Nauk oraz 10 wsp6łpracowni
ków naukOWYCh Akademii. Na lIesji wygło
szono klJka referatów, dotycząCYCh tw6rczO<' 
śc:l Biel1ńsklego w związku z setną rocznicą 
lego śmierci. 

OGROD BOTANICn."Y 
MUZEUM KRAJOZNAWCZEGO 

Ogr6d botaniczny Mołdawskiego Muz!'um 
Krajoznawczego znany był przed wojną z wieI 
kiej Ilości "adkich okazów roślinnych. Nie
mieccy najeźdźcy nie oszczędzllt ani mUZl':um, 
ani ogrodu botanicznego. Dopiero w tym ro-

ku udało !ll'l cXlnow16 ten ogrM w Klszynło
wie. Sprowa(!zon«f tu 140 nowych nadk1ch 

gatunków drzew założono też szereg dz:lałeli 

obserwacyjnych iłla ~rawy kultur z1ar~ 
wYch oru dla hodowli łraw lecmlaya. ~. 
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1.6dź nie moż siać się miaslem ruder 

mont y domów a ącą onieczno ' C· ą 
Zarząd Nieruchomości nawiązał współpracę z Mie~sklm PrzedsiQbiorstwem Budowi aoym 
'~'Ostatn1e dni des'l.C%owe wyhtaly, jak pa- wpłat Jest to nlewlltpliwle p05tawll '::'~l2.01ecz- W ramach :takreślonej akcji odbudo~y Za-

1~1\ Je6t 'prawa remontu domów mIeszkal- na, bowiem osillgane z opłat za czynsz pienlll- rząd Nieruchomości wlączy ~ na)bltz5zych 
nych w ŁodzI. Fatalny Itan wielu budynków d1e mają być obrócone na prowadzenie dal- dniach 200 posesji do Miejskiej. Sieci Wodo
nasuwa konf~ność IJzybkleJ akcji zaradcze'. szych remontów. Zarzlld Nieruchomoki tapo- ciągowej. Wydatki połączone t Jnsta~ac)ą bE:
Pod 4dminletracjll Zarzlldu Nieruchomości wiada, iz opornych kup<:ów będzie się karać dą pokrywały. w 50 pro.centach Komitety Do-
na. tarenie Łodzi znajduje .i~ 7718 domów na drodze lSądowej. mowe. Zyg. 
mieszkalnych. W roku bieżllcym !OstaJo całko-

k~~~ wyremontowanych ialedwie 146 btldyn- Polski· Czerwony Krzyż 
Chcl!\'(! "'PrawnlĆ ak<:Ję odbudowy, Zarzlld 

Nieruchomości nawlllzal O\'itatnl<l kltiłą współ- • ł "b" , ł -
pracę ~ !"fiejBk/~ Przed3/ęblorstwem Budowla- W S Ul I e ono U . 
nym, ktore będZIe przeprowadzało remonty w I 5 
e~ybkim temp~e i po znacznie niŻ5zych cenach, 
nil przed6ięblorstwa prywatne. Zar.ząd Nie- Dzlalalno~ć Polskiego Czerwonego Krzy:!a .zna. 
ruchomoścI, nlwiip:uJ~C 'W6póipracę :z M. P. B., 
prd9l\le Jednuże ~'Półpracować także i z nt'I Je&t calemu IJpołeczelistwu. Nie3fenle pomo-
J)rzedsłębloNltwam! prywatnymi. cy chorym, opIeka nad matką! dzieckiem, roz-

Od l-qo C'Z~rwca 1948 roku zo~taly wpro- legła akcJ<I zapobieganIa chorobom - oto 
wadzone nOWe iltolmy opłat za lokale użytko- wszystko IJq poczynania o doniosłym znaCl:e
we. Należy nadmienić, ii dotychcza.s czynISz 
według !lowej normy wpływa w bardzo małej niu dla dobra ogó}u. Szereg placówek P.C.K. 
<"tękl. WięklrlooŚć kupiectwa. ~aJęła oporne działa sprawnIe i przyno&1 wydaL'lq pomcx: 
I!tl\no'\I'h~ko, wstr.zymując si" całkowicie od wszystkim potrzcbuJącym. .............................. 

NagrOdzone prOjekty 
na ształidar 

dl a z.,c1ęskiege z.spela fabrycZnelo 
Centralny Zarząd Prnmyału Wl6ktennl-

czegG w porozumieniu :te Zwląl!kiem Zawodo
\\rym Polskich Artystów Plastyków 'W Łodzi 
urządził konkurs na projekt ntandaTU. Jako 
nagrodę dla zwycięskiego Jespołu fabryczne
f'lO we współzawodnictwie pracy przeznaC'lył 
CZPWl. dla trzech ~óżnionych projektów 
znacozne nagrody pieniężne. 

Konkurs był anonimowy. Zgłonone prace 
'I!IOpatrMns były Jedynie w godło. DołąC'lone 
do nlch zamknięte koperty oznaC'Zone były tym 
liamym godłem. a w środku zawierały !Ilazwi
liko 1 adres prOjektodawcy .. 

Pomimo wyznaczenIa wysokich nagród I 
wpłynęło W oznaczonym terminie jedynie 13 
prac. Świadczyłoby to o nieebyt wielkim :ta
illlteresowaniu ze strony plMtyków tak po
'ważnym zagadnieniem, Jak współzawodnictwo 
l-,racy. 
. W skład lądu konkursowego, :zgodnie ! 
warunkami konkursu weszło 8 osób. W .imie
niu CZPWł. bra11 udział w jury tow. tow. Ze
browskt 1 Pll1ciennik, a w Imieniu Związku 
Zawodowego Włókniarzy tow. tow. Aniołkie
\\1cz 1 DubisC1:ewsld, Związek Zawodowy Pla
~tyk6w replezentowa1i prezea Związku Pla
~tyków ob. Grygiel, prof. ob. H. Tomaszew
<;ki, pro f. J. Mazurek arat prof. K. Mackie
wicz. Przewodniczył obradom ob. Grygie1. 

. Po rozpatrllenlu wszystkich projektów po
stanowU sąd konkursowy pierwszej nagrody 
nie przyznawać nikomu. Dwie druqie nagrody 
otT'lymały projekty oznaczons godłem "Wyś
cig Pracy" (autor R. Szalas z Łodzi) i "Współ-
7awodnictwo" (autor A. Święty 11: Krakowa). 
Trzecią nagrodę przyznano projektowi Ol!na
czonemu godłem "Tam" (autorzy: Janina Grab 
ska t A. Pucek r6wn1e~ z Krakowa). 

Nagrodzone projekty stały się własnością 
pr'Z~myslu włókienniczego, sztandar dla. zwy
cięskiego zespołu fabrycznego powinien w jak 
nlljszybszym czasie zostaĆ wykonany. 

TrwoJqcy obecnie rydz/eli P. C. K., od 1IJ-22 
czerwca, da motnoU 3po/eczeft~twu przes po
parcie Jego imprez %łoty~ dowód zrozumIenio 

loll tej pożytecznej /n3tytuc!! • 
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W PZPB Nr l w tkalni na 12-tu krOl-' W PZPB Nr 7 w§ród tkaaek \(~ krosna) 
nach osiągnęły Marła S-Mtoil 161,2 rroc. odznaczyły eię Stanisława Lesq;czyńska 
I Agata Kabankiewla 151,9 pr(4). Na (171 prcx:.) 1 Wchalina Zdunek (170,1 proc.). 
,szóstkach" pierwsze miejsce zajął Stefan a wśrÓd prządek (780 wrzec.) Władysława 
Pałczyńskl (142,7 proc.j. Baryła (160,1 proc.) I Władysława WitC'Zak 

W PZPB Nr 2 w przędnlnł (6 stron) na (158,5 proc.). 
czoło wysunęłY sIę ·Antonlna Jędrys 133,9 W PZPB Nr II wysunęła Ilę na CJOło Ja-

Marla Stelmaszczyk 130,1 proc. Janina nina Pietrzak (157,1 proc.), Kazimiera Fla-
Tasińska (4 strony) zdobyła 140,1, Ił Józefa ddńska uzyskała 145 proc. • 
Bursa (3 strony) 147,7 proc. W tkaln1 na W PIPB Nr Ił na czoło wysunęła s\ę 
6-ciu krosnach odznaczyły się Józefa Mar- pntądka Kazimiera Nowak (t57 proc.). W 
czykowska (163 proc.), Irena Drzewlecka tka:łn.i Janina Wojtasz;ek osiągnęła 155,1 
(162,2 proc.) 1 Helena Jaworska (155 proc.). proc. 

W. PZ~B Nr 3 w tkalni we wsp~łza- W PIPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
wodnJc;wJe zespołowym zespół majstra odznaczyły sdę Zofia Doryń (156 proc.), 
SOba>::ynskiego (147,5 proc.) wyprzedził ze- Jad'Wiga Majchro"ńcz (153 proc.) I Stan1-
6pM Tosika (144,6 prcx:.), aespół B~nasz- słaWa Stańczyk (147 proc.). 
czyka (128,7 proc.) - zespół Człapmskle- W PZPB Nr 22 rzędJz: 1 I Zot! G n 
go (112 proc), a zespół Szelesta (107,7 w p. a n a ,rzę o 
proc.) ulegl zespołoWi. Mamrota (112 proc), Genowefa Jaska oSlągm:ły po 148,4 proc. 
Maria Grzelak (4 krosna) uzyskała 177 W PZPB w Pablanłcach w tkalni pIerw-
proc. a Bronislawa Skoniecozko 175 proc. sze miejsce na B-mlu krosnach r.dobyłl1 Sa-

W PZPB Nr ol w tkalni (16 krosien bina Zych (181,., proc.), Janina Boll, .(6 kro~ 
Ilutom.) wyróżniły się Bronisława Dobrzyń- sien) uzyskała 175,2 proc., na "czworkach 
ska (173 proc.). Cecylia ]\falmek (170 proc.) odznaczyły się Stani~ława BujnowiC'z: (168,3 
l Eugenia Ogrodnik (168 proc.). proc.) j Józefl\ Baranska (163,5 proc.)_ 

W PZPB Nr 6 w tkalni (na H6stkach) W PZPB w Rudzie PabianlcldeJ w tkalni 
odznaczyły się Józefa Głogowska· (163,2 (10 krosien) czołowe miejsca zajęły Janina 
proc.) i Waleria Nazarek (162,7 proc.), w Stramsl,8 (163.4 proc.) i Marta Ma~ (158 
przędzalni (750 WTZec.) Helena Pęcherzew- proc.). Anna Czapczyńtka (8 krosien) osIąg
ska (148 proc.) 1 Ewa Maciejewska (147,1 nęła 146 proc .. a Zoila NiewIadomska 139,6 
proc.). proc. 

AL &IL WEk uzzz .... czs .... ... , ą 

Interpeloc Je nOsz!l!:h __ C_z . ....;Q.;;;.t_e_'_ .. _'_h_ó_"'_ 

·urokr tye ne metody Obezp· zalui 
Towllrzy5zu Redaktorze! 'gorlzin I nadszarpniętych nerwów. I nie może 

dalej trwać taki atan rzeczy, źe ubezpieczony, 
gdy cierpi na poważniejSI!! chorobę, musi u
dawać się do lakarza prywatnego. 

Stala czytelniczka. 
(Nazwisko i adres tnans redakcjI) 

• 
Nle!!tety, tego rodzaju 6karg otrzymujemy 

wiele. Chcielibyśmy wiedzieć, co włlldze U
bezpieczalni zamierz/lją przedsięwziąć, aby 
nareszcie zlikwidować biurokratyczns przero-
sty. lPrzyp. Red.) 

Cenne maszyny na łasce losu 
Szanowny tow. Redaklorze! park!, wszystko to cenne maszyny, których 
Zwracam się do Was w spra'wle, która nie brak odczuwają nasze fabryki włókiennicze 

daje spokoju nietylko mllie. lecz wszystkim i metalurgiczne. Właściciel nie ma zamiaru 
pracownikom, zatrudn;onym w przedsiębior- maszyn tych uruchamiać. Nie wiele go też 
stwach, mieszczącyCh się w obrębie posesji obchodzi, że idą one na marne. Zwracam się 
przy ul. Sienkiewicza Nr '78. Posesja ta na- tą drogą do czynników miarodajnych, by za
leoży do nJejakiego pana Greenwooda. Do interesowały !!ię tymi maszynami, zostawio
niego teź należy cały szereg maszyn, ru- nymJ. na łasce losu. Marnotrawstwo takle, 
szczejących na obszernym podwórku od ku- to przecieź dzialanie na szkodę og6łu choć
rzu i· wilgoci pod dziurawymi dachami szop, by nowet szło o własność prywatną 
magazynów i pofabrycznego budynku. Zna-
I~źć tu można nowiutkie krosna, lIZli:fierki.! Pracownik Fabryki Wyrobów Bakl!>!Ito;'ych 
tokarki, wiertarki, silnik! elektryczne, dra- d. Makowski 

Marnot a 5 
bez wyjścia. Osta~ecznie koszt lodu nie lest 
zbyt wielki. Sądzimy. że na przyszłość :takla· 
dy w miarę swych sił i możności uczynią 
wszystko, ażebv nie dopuścić do marnotra
wienia artykułów, nabycie których na wol
nym rynku przekracza przeważnie możliwo
ści finanSOWe robotników. 

Z. P. 

Ił' tę , z pOUlrote .... ~~ 

Po cvwilnemu 
w .okolicach NowotkI, WlenbO<WeJ łtd. 

zjawia się codziennie obywatel w cykli
"tówce, cywilnym garniturze. przepauny 
skórzaną torbą.. Obywatel 6w puka do 
mleszl<ań I ludzie chętnie otwieralą mtl 
drzwi, gdyż przynosi on 1m listy. telegra
my, p1fZekazy pocztowe itd. Tylko się tro
chę przy tym dziwią: 

- LIstonosz, bądź co bądi osoba linę
dowa, czemu po cywilnemu, a nie w prze
pisowym uniformie' Czythy dla niego jed
nego munduru poczcie nie starayło' Albo 
przynajmniej - czapkiJ 

TAJEMNICZE CYTRYNY 
Był przed wojną IiIm "produkcJ' krain

weJ", pt. "Tajemnica przystanku tramwa
Jowegu". Obecnie przystanki tramwajowe 
większej sensacji nie wzbudzają. za to cie
kawią nas bardzo tajemnice niektórych 
bram łódzkich. Tych mianowicie, w któ
rych babiny z koseamt sprzedaj" calkiem 
ładne, nlll'lep5ute cytryny. Czy to z tego 
samego transportu, z którego cytryny ze
psute przydziela sIę na lalony' 

ŁoctnanłD 

W Atm IEBRANlB 
Zarzad SpółdzIelni Hand10weJ "Płomienie" 

w l:..odzi podaje do wiadomośCi członków, ił 

I uchwałą oz dnIa 7. 6. 1948 r., zwołUje aią Wal
ne Zebranie na dzień 28. 6. 1948 r. o godz. 13, 
w lokalu Zarządu ŁÓdzkiego ZWM, Pl. Zwy
cięstwa Nr 13. 

11..-.111; ,"~I~_ 

Tydzień Swiąta Morza 
Przebi eg uroczystości w lodz4 

W dniach 23-29 bm. Liga Morska crgan!
zuJe Tydzień Swlęta Morza. Uroczytltośd wz
poczną si El 22 czerwca capstrzykiem wiecozor
nym. W ciągu Tygodnia odbędzie lię szereg 
intere6ujących imprez, między innymi aka.de
mie lokalne, mecze sportowe, pogadanki ra
diowe, wyświetlanie filmów pokazowych. 

27 czerWCa odbęazle się na Pol~lu :zabaWA 
ludowa, a w ostatnim dniu Tygodnla ur7.lldto
na z06tanle IpT'ledai nale-pek okiennych, zbie
ranie funduf;zów na listy o!lar oraz kWe6ta u
liczna I w lokalach rozrywkowych. 

Poza tym w ramach Tygodnia Liga MOMka 
organizuje popularny pociąg do Gdańska. Od
jazd z dworca l:.ódź-KaJiska dnia 26 bm. o go
dzini!! 22.30. Nie7llleżnie od pociągu popular
nego, organ!7.owane są " .. yja?!dy indywidual
ne do Szczecina, Gdańska, Gdyni, Ustki, Helu 
i Elbląga. Zapisy na pociąg popularny i in
dywidualne karty uczestnictwa, 'lpowaŹlllają
ce do nabycia biletu z 50-procentOWIl zniżkI! 
kolejową, przyjmuje Sekretariat Ligi Mor~kjeJ, 
Al. Kościuszki 85. (m.) 

IV WOJEWODZKI ZJAZD DEtEGATOW . 
STR. DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 
W niedzielę, onla 20 czerwca br. w eali 

konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego W' Ło
dZi przy ul. Ogrodowej 15, odbędzie się do
roczny IV-ty z kolei wojewódzki li!jazd dele
gatów Stronnlctwa Demokratycznego z Łodzi 
I terenu województwa łódzkiego. Przewidzia
ny jest udzi ał ponad 300 dele'gatów. 

Referaty zasadnirv.e na temsty poUtyczne 
i organizacyjne wygłoszą przedstawiciele Ko
mitetu Centralnego Partii: ~ekretarz general
ny Stronnictwa wlcpmlnister eprawiedliwo.ki 
dr Leon Chajn, poseł pro!. dr Jerzy Jodłowski 
i poseł Wysocki, w obradach wezmą udział 
wszyscy posłowls z terenu województwa, 
przedstawiciele lokalnych włade; stronnictw.a, 
prezesi l sekretarze. kół terenowych Ud. Po
rządek obrad przewiduje w części oficjalnej 
powitanie zjazdu przez przedstawicieli stron
nictw politycznych, referaty li!asadnlcze pol!
tyczne I organizacyjne, w c7ęścl nieoficjalnej 
sprawozdania Komitetu Wojewódzkiego i Ko
mis]! Rewizyjnej, dyskusję 1 wybory nowych 
władz Stronnictwa. 

Poza aktualnym! zagadnIeniami politykl 
bieżącej na zjeździe omawillne będą także 
prllygotowania do kongresu partyjnego, zapo
wiedzianego l1a październik 1948 r. 

'początek zjazdu o godz. 10 rano. 

Ofiar'y 
NA SIEROTY PO POLEGŁYCH PPR-owcach. 

1. Koło PPR przy PZPB Nr 16 wpłaca na 
sieroty po poleqłych PPR-owcach zł. 1.000. 

2. Krystyna KLUPP. pracowniC'a PDT wpła
ca na dzied po poległych PPR-owcach 
zł. 500. 

3. Rada Zakładow'l Prrzeom. Włók. Nr 3t 
w 2'q ierzll wplara na sieroty po poległych 
PPR-owcach zł. 970. 

NA BUDOWĘ DOMU f<1l',ODlIE20WEGO 
t. D'T.ielnlca Sr6dmh'~de t,,,,wa I ZleloM 

ZWM TUR wpłacają na budowę Domu Mło
dziE'żowego zł. 1.500. 

2. Pracownicy Miejskiej Komendy Po-
ws~echneJ Or!-Tanizacji "Służba P~lsce" wpła
caJą na budowę Domu MłodZIeżowego zł. 
2.700. 

3. Pań~lwowe Koenllk'lcyjn9 Gimnazjum 

Przed kilku miesiącami udałem ~Ię do le
karza - okulisty mojego rejonu. Ten zapisał 
mi kropls do oczu i na tym koniec. Na moją 
uwagę, że mam zwężone pole widzenia, le
karz dziwi! się tylko, skąd jestem taka ,.u
świadomiona", lecz bynajmniej stanem wzro
ku mego bliżej się nie zainteresował. Dopie
ro specjalista, do którego udalam się drogą 
normalną, nie przez Ubezpieczalnię, skonsta
tował powaZn!! chorobę wzroku, Lecz tu do
piero zaczynają się wszystkie moje udręki. 
SpecjalIsta zalecił mi przeprowadzenie różne
go rodzaju analiz krwi. Udałam się z tym do 
Ubezpieczalni. W Centrali poliVormowano 
mnie, Że mam siE: udać do mego lekarza re
jonowego. Lekarz rejonowy a; kolei skierowal 
mnie do laboratorium Obwodu Południowego. 
Tu zaŚ okazało się, że jedną z tych analiz zro 
bią na miejscu, drugą natomiast może prze
prowadzić tylko Państwowy Instytut Higieny 
7e pośrednictwem rejonowego lekarza skór
nego. Więc Jak z tym dojść do ładu. Towa
rzyszu Redaktorze? Czy biuro informacji nie 
moglo mnie od razu skierować pod właśclwy 
adres1 A z drugiej strony, czy rejonowy le
karz wewnętrzny nie orientuje się w swoich 
koropetencjach1 Coś tu jest nie w porządku. 
Albo poszczególne ogniwa Ubezpieczalni nie 
są zorientowane w syste.roie prllcy swej Insty
tucji, albo system ten jest taki, że zoriento
wać się jest w nim trudno zwykłemu śmier
teln ikowi, albo tez wszystkie te ogniwa ra
zem tra ktu ją interesantów biurokra tycznie -
"byle zbyć". Ja wiem tylko jedno: nie moin'!! 
dalej tolerować takiego stanu rze(:zy. źe każ
da styczność z Ubezpieczalnią kosztuje czło
wieka pr~rv wiple zhytecznie 'lmarnow~nvrh 

W szeregu sklepów przy zakładach pracy 
od kilku dni odbywa się wydawanie mięsa 
przydziałowego. Na 6kutek nagłego ocieple
nia się w wielu wypadkach mięso uległo czę
ściowemu lub całkowitemu zepsuciu. Trudno 
jest stwierdzić, kto za ten stan rzeczy ponosi 
odpowiedzialność. Zda jemy sobie sprawę z te
go. iz w cza51e upah~fw trudniej lest przecho
wvwa{: mi~n. 1"',7 nip ma przecież sytnacji Prilcnwnik Pl-PB Nr 8 

I Liccllm Oflólnoksztakl'lCE' zebrido oa budo
wę Centralneflo Domu Młodzieżowego w War
szawie zł. 9.;330 t wzywają I Gimnazjum MieJ
skie I Liceum im. Tadeusza Kośc1uszkl Pań
stwowe Gimn. i Liceum Drogist6w, N~wotki 
105 dn wnos·zenla dalszych Wpłat. 

--
~ fłaszerujemy szybl(o do dobrobytu, spóźniają się tvlko maruderzy. 



Nr 167 

W WMuaw/e odbył .lę 

I-uy Zlot przodowników 
brygad ,,słutby Pol!ce", 
przy udzIale 175 przo
downIków. - Pr~dow

nicy otr~ma1J n.er~ na
gród, m. htn. 1f'N. wła!J

lllt 1'01/rety, wykonane 
prze. wybitnych 

cutystÓ'W. 
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D!anp!~~~~ńC!~i!!~~~l~~O I PrzgąotoUJonla do zlednoczenlo 

dzieży (21-22 lipca Wrocław), 2:ostała po- UCZ 
wolana Łódzka Komenda Zlotu, w skład! 
której weszli kol. kol. Mirońskt (komen- ( mimo, it wszyscy byli już tego dnia po gO-I że nie przychodzi na lulrs przewidywaua. 11"'6 
dal1t) , Kurzawa i ~arska. Komendantem I dzinach pracy 1 nauki. Również seminarium uczestników! nie wiem zresztą czym ł? sobie 
wojew6dzkim został kol. Lewandowski było udane (kol. Brodzka zapewnia że tak tłumaczyć, bowiem Ci ltt6rzy. przychodzą !ly_ 
Henryk. Wszelkich informacji o zlocie jest zawsze). Trzeba przyznać, nie wszyscy, stematycznie są bardzo zadowoleni i twler-
udzielają Komendy Powiatowe lub Dzlel- ale większość słuchaczy brała czynny udział dzą, że kurs dużo im dajc. 
rllcowe istniejące już przy Powiatowych " w dySkUSjach wysuwając niekiedy bardzo Wielu z uczestników kursu już teraz, ko-
Dzielnicowych Komitetach Jedności. ciekawe zagadnienia. Nie mniej niż nauka rzystając ze swo:ch notatek, wygłasza refe-

Na zlot pojedzie ogÓłem z Łodzi i woje- absorbuje mrodzież śpiew. Najlepszym tego raty na kołach fabrycznych lub szkolnych. 
w6dztwa 2.200 osób. Głównym hasłem pod dowodem, że wyszliśmy Po skończonych za- Poza tym kurs w dużej mierze przyczynia się 
kt6rym będziemy manifestować jest: "Mlo I jęciach ze śpiewem na ustach. Płynęły plo- do zżycia się młodzieży różnych organizacji 
dzłeIJ Łodzi inicjatorem Wyścigu Pracy". I .. , senkl polskie, włoskie, jugosłowiańskie, cze- Panuje tu Szczera i przyjazna atmosfera, któ-
Naturalnie młodzież chłopska nie zechce ł vl'n:e. Jednak, gdy po raz pierwszy byłam skie 1 rosyjskie. ą zauważy każdy kto spędzi na kursie cho
pozostać w tyle. Będzie ona maszerować ł ?b~cn~ na wykładzie semi~ari~~ I 7Aljęciach Więc wszystko dobrze? - pytam kol. Brodz ciażby jeden wieczór. Koledzy i koleżanki 
pod hasłem zwiększenia wydajności 2: he-I sWlethcowych kursu, "wrazerue m1kło. Ta kił. Nie, nie wszystko. Co prawda referaty pracują nad wydaniem gazetki ściennej. N. 
ktara. Naszym zdaIbem na dziś: zwięks,;e cudowność stała s:ę dla mnie czymŚ taktycz- wygłaszane przez czołowych aktywistów na- p. w dniu 22 maja, to jest w dniu, w k16-
nie produkcji tak, abyśrpy na docie mogU nym I realnym. szych organizacji· są na poziomie, co prawda rym został zakończony kUr!! przy Dzielnicy, 
pokazać naprawdę bnponujące cyfry. I Bulam zdumiona, gdy widziałam z jakim I poruszane są zagadnienia bardzo ciekawe z Staromiejskiej, powstało tam koło prelegen-

zainteresowaniem młodzież słucha referatu, rÓżnych dziedzin, jednak martwi mnie fa~, tów relcrutujące się z 12 absolwentów kUl'!!lu. 

DZ\-Ieln-Ica S' rodml-es'c-Ie na progu J-e' dnos'cl- ~~~y~n!~ł~~~j~~:c~~ -:!~~:~~bZrz~~~!~ dzy nimi tacy, kt6rzy nie potrafią jeszcze sa-
modzieln:e pracować. Ci chodzą na zebrania 

. Dzielnicowe Komitety Jednośc~ Już działają t::~~r:a;~al!~ld;:':~J~~~~'~d:o~~a:: 
Jedne lepiej '-'inne gorzej. Niemniej jed- niedzieli - mówi kol. TomaIskI. FrekWenCja! nadzieję, że dołożą tu starań przede wszyst- modzielni. Specjalnie cieszy się z tego prze

nak można śmiało stwierdzić to, o czym pisa- dopisała nadzwyczajnie. Miast przewidzia- kim ci koledzy, którzy dotychczas niezbyt wodniczący dzielnicy kol. Woźniak Adam dla 
liśmy w tygodniu uprzednim. Komitety Jed- nych 50 uczestników kursu, przyjechało 80 aktywnie pracują. Innym D2lielnicowym Ko- którego praca koła jest wielką pomocą: 
nośct kieruj~ wszystkimi kołami organizacyj- koleżanek I kolegów. Pojechaliśmy do "Wi- mitetom zwracamy uwagę na dobre ..formy Czy "'lko tyle? 
nymi. Przykładem dobrej pracy D. K. J. mo- ciowego" Uniwersytetu Ludowego w Brusie. szkolenia stosowane na Sródmfeściu. Zorga- Nie. Możnaby było jeszcze wiele napisać. 
że być Komitet Sródmieście. Komitet ten zo- Tam po • referacie na temat ruchu młodzie- nizujcie I Wy u siebie takie wycieczki - bez Bowiem na wszystkich dzielnicach są, lub 
stał wybrany na zebraniu aktywu wszystkich żowego w Polsce i dyskusji, w kt6rej brali I kosztów, bez aut, a z taką frekwencją! Uda były podobne kursy i wszędzie stanęły na 
4-ech organizacji w dniu 13. 5. w składzie również udział koledzy z Brusa nastąpiły się to napewno. J. F. wysokOŚCI zadania. (Z.) 
11~~~owymzpnew~~~~k~Wo~ w~&~ ~ i ~~wy. RMe~allimy mecz l------------------------______________ ~~ 

n:akiem, vice pnewodnfczą~ kolegą Sli- piłki nożnej, pływ~l~ś~y; Potem śpiew. Zal Z odwl-edz,-nam.- W 16 eJ-
wińskim i sekretarzem - koleżanką Kurkie- było doprawdy odJezdzac". -
wicz na czele. P:saliśmy dotąd o samych dobrych stronach .. .. 

Brygadzie S _ p_ 
Członkowie Komitetu stwierdzili już na 

'jednym z pierwszych zebrań, że "grunt to 
planowa robota". I słusznie. Właśnie dzięki 

planowej pracy zrealizowano już cały szereg 
zadań stojących pnecl Komitetem Jedności. 
r tak dla przykładu. Na wszystkich kołach 
powstały już Komitety Jedności ściśle według 
wyznaczonego kalendarzyka i koła te odby
wają już tylko wspólne zebrania. Ewidencja 
Dzielnicy jest już całkowicie uporządkowa
na i przygotowana do pełnego złączenia 

wszystkich kół organizacyjnych. 

Nasi koledzy ze Sródmieścia nie zapomi
nają również i o szkoleniu. Program kursu 
przewiduje szereg zagadnień społecznych, po
litycznych, m. inn. takie tematy jak: "Swia
towa Federacja. Młodzieży Demokratycznej", 
"Ruch n:Oodzieżowy w Polsce", "Walka o wy. 
zwplenie społeczne I narodowe w histor.ii 
Polski". Dla przeprowadzenia kursu została 
zastosowana ciekawa forma. "Mamy prze
cież lato i. prowadzenie kursu w lokalu na
stręczałoby pewne trudności - mówi kol. 
Woźniak - postanowiliśmy połączyć przy
jemne z pożytecznym". I to okazało się sł!lsz
ne. W każdą niedzielę ~luchacze kursu uda
ja się za rniasto. Tam po wysłuchaniu refe
ralu i po dy~kusji, odbywa się nauka śpiewu, 
r6żne ~, zabawy. Aby udała się wyciecz
ka pott:1.ebne jest tylko jedno odpowiedni:;! 
miła atmosfera. A ta jak twierdzą ucze~t
nicy kursu jest w~paniala - prawdziwie mło
dzieżowa. 

"Najmilsze wspomnienia mamy z ostatniej 

Młodz~eż wieiska 
.szyb!;:imi kroF...ami zbliża się młodziez p.11-

8k~ do hIstorycznego aktu z.jednoczenIa. W 
pl'ac'ich prl'lygotowa,wClzych d'ł Kongresu l Zlo 
h! we Wrocła"l'iu jak również i pracy ma.la
cej należycie prz'S'gotować najszersze !"Zes:r.e 
('zlonkowskie or~:?ni\f.l\cji mlodzieżowych do 
jednOŚCi - młodzież wiejska nie pozostaje w 
tyle. 

We wsz~' stki('h powiatach wo,l. łÓ1.1zkiego 
odbywają sie 7ebrania aktywu gminnego, na 
których młodzież wylania gminne Komisje 
Jedno~ci. Powiaty: Łęczyca, Kutno, Piotrków 
ł inne w przewidzianym w planie terminie 
ukończyły już powoływa.nie J. K. J. O zro
r.umieniu i entuzjazmie. z jakim młodzież 
wsi odnosi się do sprawy jedności śwladezy 
fakt. że na konferencje gminne pl'zybywa 
nipraz do 150 Wicillr:r.y i ZWM-oweów. 
Wzmożeniem prllCY Ol·ganiza.cyjn!'.j, podno

Geniem wydajności I 1 ha młodzież ohłop-

pracy Dzielnicy Sródmieście. Ale są l po- S obota wczesnym r~nklem. Je~halJśmy w IIsmy z sobą· Z podziwem patrzyłem jak 
ważne braki. Mówi o nich kol. WoźnJak: I tr~jkę: prze~staw;ciel Ł?~zklej .Ko~en- chłoJ?cy z n~e~~kłą sprawnością formują 

- Nie wszyscy koledzy wybrani w skład dy "Słuzby Polsce, przedstaWlClel WOJewodz- szyki. Przemówlema. Padały słowa o tym _ że 
DZiel~icowego' Komitetu ~dają sobie spraw~' kiego Komitetu Jedności Organizacji M10- województwo łódzkie pierwsze podni~sło 
z roli jaką powinni spełnić i pracują op:e- I dzie2:owych i przedstawiciel łódzkich junaków sztandar Wyścigu Pracy i, że punktem ho
szale. Opóźnia to l utrudnia na!'ze prace. A "SP". Czytaliśmy pachną~y ?es~cze farbą no~u ~u~aków 16~ej. Brygady pracować jak 
moglibyśmy przecież zrobić jeszcze więcej." I d~uka:ską artykuł o oSlągmęClach 16~ej naJlepIeJ. Kol.. Clcslelski wykonał 600 proc. 

Z pewnOŚcią D. K. J. Sródmieście mógłby Łodzk1ej Brygady. 678 proe. normy, wspama.. normy otrzymuJe w nagrodę rower, kol. De
zrobić więc~j: Dla przykładu. Dzielnica li- ły nastrój, coraz to lepsze o!:l p,f;!" ! ęcia. Ar.o ka wykonujący 550 proc. normy otrzymuje w 
czy obecn:e 50 kół wszystkich organizacji 7: , zobaczymy. . na~odę zegarek, kol. Gienek wykonał 500 
1.500 członków. Z tego 30 fabrycznych, 15 I zobac~yliśmy. NaJp1erw byl t? zlot przo proc. normy, otrzymuje aparat fotograficzny, 
szkolnych j tylko 5 urzędniczych. A przecież dowruków pracy z nadmorskich brygad kol. SZl!łek (450 proc. normy) otrzymuje ku-
właściwie na terenie tej dzielnicy jest cały "SP", na którym padały zawrotne cyfry m6- pon materiału, kol. SielasItO (400 proc. nor
szereg urzędów w których pracuje dość du- wiące o os:ągnięciach poszczególnych na~o- my) I kol. Mfłjkowskj (350 proc normy) otrzy
żo młodzieży. Wniosek dla dalszych prac dzonych zespołów czy junaków l sala buczała mują buty, kol. Urbański (300 proc. normy)' 
należy zwróc;ć baczniejszą uwagę na urzędy od braw. otrzymuje bibliotekę i kol. Kępa (2!i0 proc. nor 
l tworzyć w nich koła, by w ten sposób roz- p óżniej nasza skromna uroczystość, na kt6 my) otrzymuje przybory do pisania. Enlu-
budować przyszłą jedną organizację. Mamy rej wręczaliśmy na~ody, jakie przywieź zjazm. Okrzyki. Brawa. 

J~k powstaia koła organizacyjne? 
Na lamach "Trybuny" pisaliśmy już wI 

elokrotnie o tym, jak powstają lwIa orga
nizacyjne. Niemniej jednak były to za.ws 
ze reportaże pisane przez "zakładających" 
lub innych "starych aktywistów". Dziś za 
m1eszczamy list otrzYll".any od jednej z 
tych "nowl}wsteJ:lU.iących" kol~anek. Ta 
l widza· na.!!, ZWM-o"l'cńw, OM . TUR-ow
ców,' Widan:y czy człnnków ZJ\oID ucznl(l 
wie. gdy przychodzimy zakładać koł1! 
szkolne. . 

Jak grom spadła na nas wieść, że "jakiś 
bardzo młody człowiek z ZWM-u" prze

prnwadzi w naszej szkole zebranie infol'ma-

w obliczu jedo lści 
sIta wypełnia, okres dzielący ją od Kongre
su Wl'ocławskiego. 

N"I. 81;czf'góln,ą UW!lg~ zasługu:le młodzieżo
we współzawodnictwo pracy na roIł w pow. 
kutnowskim. piotrkowskim l łowickim. gdzie 
ini('jatorami są lll'zeważnie koJa Wiciowe ł 
Z\YM -owe. Idea jedności przenika coraz szer 
szP rzesze rnłod1.il'ży nle70rganlzowan!'j. Do
wodem tt'g'o j!'st wzrost istniejącycb kół na 
wsia('h Ol'az powstawanie nowych tam. dzie 
dotYChczas żadna organizacja młodzieżowa nie 
dotarla. 

W dwóch tylko powiatach: ra<1omszczań
skim i piotrkowskim w ostatnich dnIach po
wołano do ~cia kllkadrles!ąt nowych kół 
.. Wici" i ZW~I-u. 

Fakty te śwlarlczą,. ze z,iednoczona OJ'ganl-
7.:\r.ia młodzież", polski!'.! hędzie na wsi popu-
11Irną i mllsową, prowatl7.ąca ml"dych chłop-
ców do lepszero Jutra. j 

cyjne. 
Z ciekawością schodzimy na salę gimna

styczną (gdzie zwykle odbywają się wszel
kiego rodzaju zebrania, odczyty itd.). Pa
trzymy na drzwi i czekamy ukazania się owe 
go "bardzo młodego człowieka". 
Aż przyszeql, t od1"azu zaczął mówi t prosto 

i przekonywujqco. 
O walkach ZWM-u w czasie okup:;!cH, o 

warunkach w jakich powstawała organiza
cja ZWM, o iE'r1nn~~1 młodziE'~. 

W dysku~.ii z pnczątku, żadna z nas nie 
śmiała zabrać głosu. 

Ten młody chłopiec pop.t·ostu zawstydził 

nas. Mówił nam o rzeczach, o kórych nie 
miałyśmy pojęcia. Potem jednak rozwiązały 
się iezyki. Pytania pn~ypaly się jak ~ad: 

,.Kolego a powiedzcie nam .ie~zcze jakie za
dania będ:de mial.o nasze Kolo?" - pyta 
jedna z koleżanek. Dyskusj::! ożywia się. Już 
iest po dzw'lnku. ZebraI1i~ Skol1czone, 1'l1e tl11 

sali ruch jak nigdy. Dziewezynki kołp-m oto
czyły naszego referentA zasypując go pyta
n 'ami a on z uśmiechem odpowiada na pra
wo i na lewo. I kiedy kolega z ZWM zapy
tuje kto chcialb:v należeć do organizacji, ze-
wsząd odzywają się głosy: Ja! I ja! I ja! I ja! 
I ja!... ' "{ ., 

I tak powstało koło Związku Walki Mło
dych na terenie Sredniej Szkoły Handlowej 
w Łodzi. Fredzla. 

N iestcty musieliśmy zbyt szybko opuścić 
Szczecin. Ale to co widziel:śmy przeko

nałoby nawet największego sceptyka. Przy
pomniał mi się rok 1946. Podobny entuzjam. 
Skandowanie "Om-la-din-ska Pru-ga". Mlo 
dzl Jugosłowianie wiwatują na cześć swego 
dzieła. Myśl wróciła do opalonych na brąz 
junaków "SP", do uśm;echniętych twal''%y, 
do oczu patrzących ufni/> w przyszłość. Nie 
pozo~tan'emy w tyk. Nape\X.rt1o. 

HprI y! Lew:3,ndQwsld 

Po SłOńC!!, wor:Q I 

Jedzierny na 
pO'flletn~e 

wczasy 
Gdy czerwcowe słońcp przy~zewa pnez 

szyby okien szkolnych, lub fabrycznych my
śli uciekają mimowoli do gór czy nad wy
brzeża morskie. Gdzie spędzimy w tym ro
ku wakac.fe czy też urlopy? M10dzież łódzka 
zorgani?owa!"a w org;miz"lcjach młndzieżo

wych ul"ząd~"l w tym roku wczas~r wspólnie 
Będą OTle trwać od l-go llprl" d" 30 sierpnia. 
W 4-ch dwutygodniowy~h tUTI'Il.1S'lch ZWM
owcy I OM TUR-owcy, członko\\.{e Wici i 
ZMD będą wypoczywać w pięknych nad
morskich miejscowościach: Międzyzdroju i 
U~troniu Morskim. Będą oni jednak nietyl
go wypoczywać. Zajęcia obOzowe prócz od
poczynku przewidują r6wnież sport, l>oga
danki, gawędy i ogniska, oraz pracę spolecz
ną· Uczestnicy naszych wczasów poświęcą 3 
godziny dziennie na pracę przy odbudowie
kraju. Pokażą oni, że można łączyć wypra
wę "po słońce, wodę i powietrze" z tv.rórozym 
~r~mdem odbudov;ry kra.iu . 

Warunki wczasów są bardzo dogodne. Opla 
ta za turnul1 .ie~t m}nimalna i wynosi od 250 
do 7:i0 zł. Z~olsze-nia przyjmują już Dziel
rueowe Komitety Jednośd. . 
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• .Gto~ RADOMSZ(gZANSKI 

adomska a r u t I{OMU WINSZUJEMY 
Sobota, J 9 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Gerwazego. 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 

2600 zespołów artystycznych. pracujących w tysiącach świetlic 
związków zawodowych - ub:ega się o palmę pierwszeństwa 

11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO 
50 - Szpital Powiatowy 
91 - Starostwo Powiatowe 

Adres Redakcji i Administracji 
,.Głosu Radomszczańskiego" 

R~domsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12, czyn
ny codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
w soboty od godz. 9-ej do 13-ej. 

• 

W dniu 17 bm. odbyła się w gmachu szej turze finalu. 
KCZZ konferencja prasowa, na której Zakwalifikowane do finałów zesp')ły 
kier. Wydz. Kult. Oświat. KCZZ ob. rekrutują się z 13 województw J repre" 
S. Cieślikowska zapoznała przedstawi- zentują dorobek pracy kulturalnej 
cielJ. prasy z przebiegiem Ogólnopolskie związków zawodowych: Górników, Me 
go Konkursu Amatorskich Zespołów talowców, Kolejarzy, Włókniarzy, Pra
Teatrlnych. Eliminacje Finałowe tej cowników Chemicżnych, Budowlanych, 
wielkiej imprezy artystycznej odbędą Odzieżowych, Samorządowych, Pań
Się w Warszawie w dniach od 20 do stwowych, Pocztowych, Spółdzielczych 
25 bm. i innych. 

Do konkursu, którego głównym ce" Na repertuar finałów składać się bę" 
lem jest podniesienie poziomu repertu- dą następujące utwory: Szymonowicza 
aru teatrów świetlicowych, stanęło 600 - "Zeńcy", Słowackiego - "Ballady
zespołów. Po przejściu przez el!minacje na"', "LilIa Weneda", "Mazepa", Fre
powiatowe i wojewódzkie, do finału dry ---: "Zemsta" i "Posażna jedynacz
warszawskiego zakwalifikowano 87 ze ka", Czechowa - "Oświadczyny", Ze
społów, liczących 2.000 uczestników, z romskiego - "Sułkowski", SIenkiewI
czego 42 zespoły wezmą udział w pierw \ cza - "Janko Muzykant", Prusa 

y lose n z 
Tradycyjne "Gody wiosenne" w 01- I wego na Ziemiach Odzyskanych. 

sztyll1e odbywają się w dniach 18, 19 ,i Tegoroczną imprezę "Godów wiosen-
20 czerwca br. Gody są świętem mło- nych" zainaugurowały w dniu 18 czerw 
dzieży. Ukazując szerokiemu ogółowi ca międzyszkolne zawody piłki ręcznej. 
społeczeństwa bogactwa duchowe ludu Wieczorem tego samego dn!a młodzież 
Warmii i Mazur oraz zaznajam1ając ten wszystkich szkół :i świetlic wiejskich 
lud z kulturą innych regionów Polski, stanęła do apelu na placu zamkowym, 
młodzież przyczynia się w ten sposób aby zameldować, że Warmia i Mazury 
zna.komicie do repolonizacji miejscowej zostały wyzwolone z niewoli germań
ludności i dzieła scalenia narodowościo skiej. Na placu gen. Świerczewskiego, 

REZERWAT CISOWY NA POMORZU 
SZCZECIRSKlM. 

w m1ejscu, gdzie Niemcy obrócili w 
ruiny gmach "Gazety Olsztyńskiej", 
~palona została kukła krzyżacka. 

W dniu 19 czerwca odbędą sIę na sta 
dionie Leśnym młodzieżowe zawody 

Nagro y dla 

lekkoatletyczne, a po południu nastąpi 
otwarcie wystawy "lOO-lecia Wiosny 
Ludów". Tego dnia przewidziane są: 
festiwal taneczny grup regionalnych 
oraz widowisko regionalne w teatrze. 
Dzień zakończy się wielką zabawą mło 
dzieży na placu gen. ŚwierczewskIego. 

W dniu 20 czerwca 10 chórów szkol
nych weźmie uoział w festiwalu śpie
waczym, a na stadionie Leśnym odbę
dą się wielkie widowiska, ktćre zakoń 
czy "Mazur" wykonany przez 500 par. 

Na zakończenie święta młodzieżowe
go odbędzie się kiermasz na stadionie 
Leśnym. 

zw ci z ó 
Na Pomorzu Zachodnim w gminie Lojza po

wiatu człUchowskiego znajduje się rezerwat 
ds~wy, rzadki dzisiaj obiekt w naszych la. 
, ~t'.h. Sied1isko cisa w tym rejonie należało 
r,legd 'ś do najbogatszych na Ziemi Szczeclń
~kjE'j. Cis występował tutaj w wielkich ilo

ecisC'h, na co wskazują liczne pnie cisa, wyko 
t: ane przy różnych pracach ziemnych, oraz 
nazwy uroczysk, związane z cisem. 

V-go etapu młodzieżowogo wyścigu pracy 

Cisy na terenie rezerwatu występują w p=>
slc;ci dr;::ewiastej. Wiek najpotężniejszego ci· 
S8 wynosi około 250 lat. 

NOWE SZYBY NAFTOWE. 

W tycn dn.'iach Komisja 5-go Etapu 
Młodzieżowego Wyścigu Pracy w Za
kładach Przemysłowych· "Metalurgia" 
w Radomsku, przyznała nagrody pie· 
ni~żne zwycięzcom: 

Nagrody otrzymali: 

1: ComblIk Zofia - 1000 zł., Po 500 
'Z.ł. otrzymali: 2:'Tomalka Józef, 3. Po
teralski Kazimierz. 4. Zawadzki Józef. 
5. Gwoździkowski Zenon. 6. Głady,Jz 

8tarusław. 7. Rudzki Jan. 8. Tatara Jan 
I i 9. Kopeć Tadeusz. (jj 

Lekcje pr ykla o e 
w Gimnazjum Handlowym 

zaproszeni przez dyrekcję szkoły przed 
stawiciele władz państwowych, samo
rządowycn, partii politycznych, Zw5.ąz 
ków Zawodowych oraz Komitetu Ro' 
dzicielskiego. 

"Placówka" i "Nawrócony", Konopnic
kiej - "Gromada", "Przed sądem" i 
"Na piastowskim Sląsku", Struga -
"Ludzie pod7jemi", Szaniawskiego
"Powódź", Heierman~ll - "Nadzieja/·, 
Peplowskiego .. Droga do świtu", 
Grzybowskiej - "Siostry", Jasieńsk5e 
go - "Słowo o Jakubie Szeli", Arago
na - "Dobrzy sąsiedzi", Krumłowskie" 
rJ:) - "Wolne miasto'/, Rączkowskiego 
- "Na wyspie", Priest1eya - "Pan 
inspektor przyszedł", Rojewskiego 
"Produkcja pana Brandta". 

Poza tym wystawione będą montaże 
poetyckie: "Manifesty", ,.Kolejarz w 
walce o odbudowie", ,.Walka· o nowe
go' człow'.ieka"" "Pochód", "Montaż lot
ntczy", "Historia i magnolie", .,Marsz 
l-go Korpusu", 
Twórczość samorodną reprezentowac 

bcdą utwory: "Podziemie w podziem1u" 
"Trutnie", "Tramwaj warszawski lS~ 
r.", "Kuźnia na rozstaju", 

Konkurs spowodov:ał ogroml1e nasi
lenie prac artystycznych przy zakła
dach pracy, co uaktywniło w dużym 
stopniu życie kulturalne załóg fabrycz· 

·'ych . O rozwoju akcji artystycznej 
w związkach zawodowych świadczą na 
st~pujące cyfry: w listopadzie 1946 r., 
w chwili ogłoszenia Pierwszego Og6l
D0polsl~I('go Konkursu Artystycznycl'l 
Zespołów Świetlic Związkowych, zwlą.,; 
zki zawodowe posiadały 2.700 śwłetIie, 
obejmujących 1.500 zespołów artystycz 
nych: teatralnych, śpiewaczych, mu" 
zycznych i tanecznych. Około 40 tysię" 
cy osób zgrupowanych w 1000 zespooo\ 
łach, wzięło udział w pierwszym kon~ 
kursie w ub. roku, 

Po tym konkursie rud1 artytyczny 
poczynił znaczne postępy i liczba jego 
uczestników podwoiła się: w listopadziE! 
1947 r., w chwili ogbszenia Ogólno· 
polskiego Konkursu Amatorskicn Ze~ 
społów Teatralnych, :twiązki zawodowe 
posiadały już 3800 świetlic, a 'W nIen 
2600 zespołów artystycznych, liczą~ycli 
100 tysięcy uczestni!,ów, • 

.. * • 
Eliminacje finałowe będą odbywać 

się publicznie: dnia 20 o godz. n-ej t l!) 

godz. 15-ej, oraz dnia 21 o godz, 13-ej 
i o godz. 18,30 w sali Klubowej Mni. 
Bezp. Pub!. przy ul. A. Wyzwolenia, 
dnia 22 o godz. 13 ~ 18j30 w sali teatru 
"Rozmaitości" oraz dn'i.a 23 i 24 o go~ 
dzinie 13 i 18,30 w sali teatru "No" 
wego". 

Dnla 25 p godz. 18 oobędą się IW Pan 
stwowym Teatrze Polskim występy ze" 
społów wyróżnionych w eliminacjach. 

Według danych Centralnego Zarządu Prze 
ll'ysłu Paliw Płynnych, w kopalnictwie nafto
\\ ~m na sekcji "Moy.re" dowiercono nowy 
Gtwór ,.Stefan 40" do głębokości 160 metrów 
z początkową produkcją samoczynną 11,000 
k;; ropy dziennie, zaś na sekcji "Grabowni
có" nowy otwór "Graby 73" samoczynnie pod 
nósł produkcję z 9 tys. do 15 tys. kg. ropy 
dzierulie. 

Zgodnie z zarządzeniem -władz oświa 
towych, celem 'zapoznania miejscowego 
społeczeństwa z wynikam'i nauczania i 
wychowania w Pastw. Gimn. i Lic. 
Hand. i Adm. odbędą się w dniach od 
21. 6. do 23. 6. br. lekcje przykładowe 
z przedmiotów zawodowych i ogólno
kształcących; Sąd ta • • 

Lekcje księgowości przeprowadzi SCI ze BUDOWA FABRYIU SAMOCHODÓW prof. Pyrek Gracjan, organizację i tech. 
OSOBOWYCH. handlu - prof. Chmielowska H. i Ta- Sąd starościński w RadomSKU UKarał warki, gm, Radomsko, za nietrzymanie 

Bezpośrednio po pojpisaniu umowy licen· tara Zdzisław, języka polskiego - prof. nową serię obywateli za nieprzestrzega psa na uwięzi _ 1000 zł. grzywny, 50 
cyjnej z włoską fabryką samochodów Fiat, Cyndecka Hel. i prof. Walczykowsk.a nie przepisów. Ukarani zostali: zł. kosztów postępowania z zam[aną 
polski przemysł mutoryzacy;,ny podjął prace Bog. języka angielskiego - prof. PI- 5 d 
związane z zapoczątko·Naniem budowy fa bry- wow'arczyk Zdz'isław, fizyki -prof. Si- Mazurek Czesław, .zamiesz,kały w I na ni aresztu., 
k samochodów osobo·.vycb. pod Warszawą· - dorowicz J., nauki o Polsce i świecie Gidlach, za prowadzenIe rzemiosła ko- Ryczka AntonI, syn. Mikołaja, zam. 
n··dowa fabryki kosztować będzie wg. pro- f W l k l B walskiego bez uprawnień - 1000 zł. we wsi Ochotnik, gm. Masłowlee 
J::.~ ł współcz. - pro. a czy ows {a og., k 
wizorycznych obliczeń około 50 milionów z. Przysposobienia Wojsk. Kob'iet _ prof. grzywlfY, 50 zł. kosztów post~powania, 1000 zł. grzywny, 50 zł. osztów po-
Fzedwojennych, przy czym produkcja, któr.a z zamianą na 5 dni aresztu. stępowania z zamianą na 5 dni aresztu 
l'·ruchomiona będzie dopiero za kilka lat, dOl- BaNrtanikWOyWz. a

eJ
·. Mwy'.' mienione le'kcJ'e zostal! Leszek Jarosław, zam we wsi Fol- za to, że jesienią ub. roku wypasł łu" (. 

dd' , z~ie~s~to~p:n~io~w:O~d~O.l~o~t~y:s.;..w=o:zó:w~r~o~cz~n~ie~._~_~..;~~~:.;.;;;.;;;;.;;;..;;~;..;;.;;;.;.;.._;;.;;._IIIIIi. _______ .=_= ... ___ bin FranciszkQwi Nowakowi we wsi' 
• Ochotnik. 

r"J'\ II 1.11 '1 I I I' 1.1 I' 1111'''''11 IIł 

Przygody 
Jasia 
Wief[iDi~n 

Wciąż na huśta~1 Odejdź! Do domu! Tak też można! 

Wrońskl Czesław, zam. w Radom
sku, u1. Dobryszycka nr 5 - grzywnp 
500 zł. j 50 z1. kosztów postępowania. 
7. zamian8 na 3 dni aresztu, za to, że 
nk stanął jako furm::ln w przepiso
wym l11k'.i~Cll. 
MOSZC7yńskj C,.. .. ''lław i MO)i\7,o:ynskl 

Jan, zam. wc wsi Okołowo, gm. Koniec 
pol, każdy po 1000 zł. grzywny, i po 50 
zł. kosztów posb:;powan'ia z zamianą na 
areszt 5-dniow;v za to, że nie przyjęll 
od solt.ysa trucizny na szczury. 

RypIe, ,jl'Z Piotr, zam. we wsi G6rld, 
gm. 7-al11ośc:e - grzywną 3 tys. zł. i 50 
zł. oks7.tów postępowania z zan::.ianą 
na 3 dni aresztu za to, że jechał ro
werem po chodniku. 

_~ ___________ . __ n. n_ ,~ __ ---~-----~--,.........--. 

WYDAWCA' WoJew Komitet PPR w Łodzl Komitet Rer1akcv~ny. Red. 1 Adm. Łódź, P!O .. Pr86Il'·. Arlrnin'~traclll nIe pr7Yim'l l e odoowl4. Sekretarlat 2~4-2t. Red. tlN'na 112-:H. 
Dział O(lł06Z~fl: ul. piotrkowska ss. tel. lU-50. Konto PKO VII-l·505. Zakł. Graf. R. S. W. trkowska 86. TelefonYI Redaktor NaC%, 21S-1edzlalnoścl za terminowy d.ruk oo,łoue6. __ 
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TEll Ze §,portu • - •• •• le)SZ I Julrz • TEATR WOJSKA POLSKIEGO • • "", .. ec ZI Dziś o godz. H-ej Popi.. Państwow~j Wyż
.zej Szkoły Teatralnej. 

l'UIe-partout mewał:n .. W XI rundzie rozgrywek ligowych 
N le wMoła j~t Iym- fal" ale li~ !li. daje. W.lcą ro:r.paczllwie, równleł dzilJaj I'pOtka 8W w lCrałlowł.e • ..er. 

acja drużyn łódzkich w chodai już ma niewielkie I~n .. na utn:yma- cov~(, wydaj. Ii, być o wiele fOrw-~ .. era
!idu, ŁKS ma do tej po- ni. lię na powierzchni ligi. covla :r.daje 11ę :zł&pała jut drugi cddech i 
ry 13 punktów 6traco,; TARNOVIA" NIE ZAGROZONA Sl'ADKlEM najprawd~podobniej ograbi czerwonyeh I dal-

o ,odzinle 
"OTELLO'" 

arcydzieło ST.eksplra 

TEA 11ł POWSZ,BCHNY nych a RTS Widzew " '" ,. ' " szych dwoch punktów. 
'16' t ,," . DZISiaJ widzewlacy gra l4 z "Tarnovlll , któ- STAWIAMY NA KOLEJARZY 

az . a u lUZ mamy Je- . ... 'd" d b j .ytuacJ·1 
denastll rundę rozgry- ra rownlez me znal uje Się w o re v , Trzecie spotkanie, jakie odbędzie elę du-

Dziś o godz. 19-ej farsa frA.ncu~ka z 
XV-go wieku "Mistrz tr Pathelln" oraz 
"Grzegorz Dyndała" Mollera. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA -
ul. D..,zyńsldero S4 

wek. 06tatn! dzwonek gdyż ~a ta~, jak ŁKS - 13 punktów ,trac?,- siaj pomiędzy ZZS (Po mań) a Legił\ (Warna
jeszcze nie p!1ie'brzmiał nych, Jest Jednak o tyle w. lepnej .yt~ac]l, wal, przyniesi. najprawdopodobniej swyci4ł
ale już najwyiszy CZIl<!l że "": wypadku, nawet porazki nie ~a Się w two ambitnemu zespołowi kole}e.n:y, tym 
aby drużyny nasze po- tabel! wyprzedzIć go~podarwm, Pomimo teg~ ban:lzJej, ż. drużyna etołecma być mot. n.t. 
myślały' o poprawieniu jednak, zdobya. dwóch p~niktów mi~aby I będzie mogła zawitać do Po mania w .wym 
Iwej 'Zagrożonej sytua- tak duże maczenie dla Widzewa.. najlepuym 5kladzie, gdy! ma po.no~ eporo 

OstaŁnie dni farsy NoelII. Cowarda 
"SEANS" w reźyserii Michała Mellny, i deko
racjach Jana Rybkowskiego. 

cji. Kiedy mlrue kry-tY61 - trudno Drzewi- SYTUACJA ŁKS-u GORSZA ' inwalidów. 
"OUSIDERZr dzieć; ŁKS już jakby począł 6ię wydobywać O ile "Widzewowi" ni" odmawiam., .zaI\s 

Jutro, to jest w nIedzielę, odbędll li~ dwa 
ostatnie spotkania ligowe: 'W Krakow!. Wi5ła 
- Warta I ~ Rybniku Rymer - Garbunia. 

Wkrótce premiera nie granej dotychczas w 
Pols<:e sztuki Maxvella Andersona "Joanna :r; 

. Lotaryngii" :r; Iren!! Eichlerówn!! w roll tytu
lowej. 

nie~o z odmętów, "Widzew" jeszcze walczy z na zwyci~two, o tyle 6ytnacJa ŁKS-u, który 

Ozi ł oHclalny tOZB 
Komunikat W-lu Sportowego Nr 4 

Po OoIItalnim w~tępie repreze1ltacj1. Poma
nla w Łodzi, nie dajemy wi.ele 8'lan~ Warel. 
na odniesienie lukcE!6u .", Krakowie, w OIte.t
niu zaś meczu typujemy Rymera.. TEA TR KOMEDn MUZYCZNEJ "LUTNIA" 1. Wydział Sportowy wyznacza deleg-atów 

Piotrkowska 243 W, S, na następujące zawody towarzyskie: 

DzI~ i codz. o godz. 19,1:5 "ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach-I 
Otto Herbacha. Udział bie·rze 60 osób. - Chór 
- Bl!let - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
bycia w SpółdzJelru Artystów - Plastyków -
Piotrkoweka 102, 8 od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru C%ytlna od 
Ilod%. 11, 

w dniu 19. 6. 1948 o godzinie 18.30 Korab 
(Piotrków) - IKAPE (Łódź) w Piotrkowie 
- ob. Klimczak, 
w dniu 22. 6. 1948 o godz. 18.30 Tęcza -
ŁKS - ob, Szymań5ki 
w dniu 23. 6. 1948 o godz, 19 ŁKS II -
IKAPE - ob, KuczkoW5ki. 

2. W związku z artykułem, jaki uka'tał się 
w prasie l!lwiE!6za się law. Taborka Czesława 
z KS ZWM "Zryw" (Łódź). 

Letni teatr "O!A", al. Zachodnia B, tel. 140-09 Jednocześnie winien zarr.ąd KS 'lWM ,;Zryw" 
(Łódź) odwrotnie prz~lać wyjaśnienie w tej 

Godz. 19,4!5 otwarcie teatru letniego I pre
mler!!. rewiomontażu pt. "W ogrodzie przy po

' rodzie" z udziałem całego zespołu. 

",.,rawie. 

z 

3, Wzywa .ię kierownictwo klubu KP "ZJe
dnoczone" o natychmiastowe nade6lanfe do se
kretariatu ŁOZB książeczki 7.l!W'OdniczeJ za' 
wodnika Kijewsklego Jerzego. 

4, Wobec powtarzających się wypadków 
opóźnionego przybywania drużyn na zawody 
l niedotrzymywa:1ia terminów regulaminowych 
wagi oraz badania lekarskiego, co 6tawia go
spodarzy w kłopotliwej 6ytuacjl, W. S. czyni 
odpowiedzill.l.'(l.yml kluby i kierownictwa sek
cI! za punktualne przybywanie uwodmk6w 
na zawody. 

Przewodniczl\CV: (-ł M. 1'yl. 
Sekretarz: (-) A. Klfmcza1t. 

PRZYPUSZCZALNE ZMIANY W TAB'I!LI 
Każda niedziela ligowa przynoli zwykle 

wiele nie5podzianek, wiele niespodz.ianek mo
że nam również przynieść dzisiejsza sobota 1 
jutrzejsza niedziela, Jedynie tylko Mtatnie 
@iejsce "Widzewa" w tabeli ate b~de "za
grożone", gdyż nawet 'W rade dzil!ejtslego 
zwyci~twa nad "Ta rnovitf " łodzianie Jlle zdo
la ią J!\ lesz~ze wyprzedzić. W ra.zie za. po
raźki, "Tamovia" urwie z kółka "Widzew" f 
najprawdopodobniej wyprzedzi w tabel! 'tf'lo 

szłorocz'nego mi6trza Polski - Wl'lrtę, 1 ŁKS, 
którym ni. możemy wróżyć 'l'owodzenia w 
~nntk~nlll("h z Wisła I CracoviI!, 

Teatr .. !iYRENA" Traurutta 1 
Ostatnle ! dni komedii pt. "DOBRZE 

• SKROJONY FRAK" z udziałem całego Ie

społu "SYRENY". 

Bllnlonqch dn, 

a kole pod prysznicem 
Pocz. pned!. o godz; 19,30 Ka!!! cz,Yl\na 

od godz. 10-13 I od liI-el" tel. 272-70. 

Jak Jerzy UprAski wygrał trzeci wyścig dookoła Polski 

W środę dn. 23 bm, o g. 20 otwarcle ~ezo
u letniego w Teatrze LetnIm ,.BAGATELA": 
iotrkowska 94 znakomitą komed:ą Verneuilla : 

.pt. "MUSISZ BYC MOJ.Ą" z udziałem I w re-I 
ży~e1'ii Kazimierza Szuberta. . . 

We wtorek, 22 bm .. 
wyru6Zy % Wa~zawy 
elita naszych kolarzy, 
aby na trasie, llczll
ceJ około 2000 kilo
metrów rozegraĆ dru
gi po wojnie wyścig 
dookoła Polski. Krót
kil hi6torię i .ylwetki 

trzyna.tym mlejsoCll, Bań6ki zd na .iedemna
.tym. 

Włlzy.tkie dziewięĆ etapów ukoń.czyło 23 
zawodników, .zybkoŚć przeciętna cał~o bie
gu wynoeiła 26,S km, Najwiękeu tempo za
notowano na piątym etapie, który przebyto 
z przeciętnIl szybkością 37,5 km na godzinę. 

06tatnl, dziewi.ąty etap na trAsie Lublin -

Warezawa, który wyno«t HIO ł.a, MHgrOy 
był na tempo, wbrew dO'tyohouowyDl tredy· 
ejom, kiedy to wyczerpani z,awodnicy jechali 
zwartll stawkIl, by rozstrzygl111Ć walkę o mIej
sca dopiero na końcówce. Z LubliJla wystar
towal! wszyscy w ostrym tempie, kt6re zairu
cjował przede wszystkim Olecki, chCIlC odro
bić zaległośc.! w czasie, 

KOMUNIKAT l : 
Teatr KukJe-łek RTPD w l,odz\ ul. Nawrot 

27, wystawia sztukę pod tytułem .. PInokio" l 
- bajkę o chłopczyku z drewna - według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma
liszewskiego. 

zwycięozców dwóch R · ł k 6 ł r k • 
pierwszych wyścigów eWla. p ywa W - W O nlarzy 
dookoła Pol6ki. roze-
granych JE!6zcze pn:ed W niedzielę na basenIe Zjednoczonych 
wojnIl, podaliśmy w Przed zbliża}4cym! się Igrzy6kaml Sporto-
ooprzed~i<:h num.. wymf Zwic;zków Włókniarzy odbędl\ ,ię w nfe
rach, -d'zlslaj kol'1 na dzielę, dnia 20 bm. o godz. li-tej na pływalni 
trzecieqo. WZKS "Zjednoczone" eliminaCje w pływaniu 

Nikodem/iklego, KrogulCA, Witczaka, Placka I 
CzkwiaIlianc4. Z zawodnIczek ujrzymy: M 
tydą, Instunajd, Zajllcównll { Wójcikówn, z,. 
"Zjednoczonych" OTU; Mtnłkl\, Kern, tylik i 
BolE!6ławsk, %6 ,,!!plQtu". Poza tym w skokacb. 
w~t!\P1 wuany .kOOClek w Poll<:e - Pn:ybo
rowskl Adam. 

Przedstawlerua dawane są codzlc-nnle dla 
!zkół powszechnych według zamówień, II w \ 
każdą niedzielę i święta o godz, 12-ej dla szer 
szej publiczności. 

LIPIJQSKl 
rNyc/ęzca 3 Wyścigu 

Dookoła Po/skI 

F~ wyg:ać ce.ły wy- i skokach w konkurencji pań i panów. 
Ś:lg, m. trr.eba b~Ć, W zawodach tych wezmll udział tylko dwa 
pl&rWWzym na mec1e kluby zwil\zkowe, "Zjednoczone" ł ,,splot", 
'J)OI:Jcz~ólnych eta- Zawod-y te 7apowiadają .il! ciekawi. 'Ze wzglę
pów - etarll tę pl..,- dl! nil ~tart czołowych pływaków ł6dxklch, jak 

HINA senkę potwierdzał jM"lcze w 1933 ro'ku Jen:y 
Lipiński - zwycięzca trzeciego li kolei Wy

'UJRIA - "Carie kłamie", godz. 18,30, 20.30 l ścia'U Dookoła Polski. 
w nledz. 16.30. Startował on. wtedT w tlarwadl ,,!'kody". 

BAJKA - "Młodość Toma!za Edleona", ~odz. IlIy! to niezwykle pracowity kola.n, llmlejęcy 
18, 20, w niedz. 11'1. ' wytrzymać na.jbard7:ie.l mordercze tempo, miał 

BAŁTYk _ "Zagubione dni", godz. H!, 18.Ą"; on tylko jednll wadę: niemiał finJl'ZU t !la kall-
21; w nled,;. 15,30. cÓw~e ulegał zwykle 6ZybeZym przeciwnikom, 

GDYNIA- Program AktualnośCi Krl.l' I Za~. Tnecl Wyścig Dookoła POIAki cdbywał .111 
N 17 .... godz, 11 12 13 18 17 18 19, w bardzo c~ę'Żkidl warunkach atmoeferyo-
2~ 21 ' """ nych. Prawie prze% cały czai niem1łoelerrue 

• . lał dMZC7. 
HEL - ~~18 mlodz!e±)r) - "Timur I 'ego dru- Podobni. jat kiedył s Więck1em _ \ak i 

±)rna , godz. H!, 18, 20. w nledz. 14. teraz % Lipińskim nikt Aię powa.mie rue UCZTł. 
MUZA - "Polska", dodatek z wyścigu 11:4)- Faworytami Tom de Pologn. tD.nO 1933 był 

Jarskiego Warszawa - Praga - War- Kielbasa zwycięzca w61.yt!!tkich 6wczee
szawa. godz. 18, 20; w niedz. 18. ny~h wyścigów lednoetapowych, %wyclęzca 

POLONIA - "Rosanna siedmiu l<:siE:±YCóW" poprzednięgo "Tomu" - Stefań.6nd, dalej O 
godz. 16, 18.30, 21, niedż. 13.30. lecki. Wasilewski, CienieW6kl i Radke, kt6ry 

PRZEDWIOSNIE _ "Aleksander Newski", wygrał Wyścig do Morza. 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15,30. W roku 1933 w wyścigu 1If'Z.ięło nd'Eillł 53 

ROBOTNIK _ "Zycie Emila Zoli", godz. 18, k.olarzy, gl6wna walka. o zwy~ęstw() toczyła 
18 30 21 ' nledz. 1330. sl.e przez cały czas ml~zT LlplMki.m i Olec-

" ,w, klm 
ROMA -:- "Bohaterki Pacyfiku", god!. 18, 20, Cała I.ratle \Vl"Msłla 1172 \111 , L!pi~Uł 

w ruedz. 16,,, I przebył ją w czasie 64,58, 06 godz. Drugie 
REKORI? --: .,0fJaJ! XXVII godz. l8.30, 20 30, I miejs<"'p zajął Olecki _ 65,13,d1 godz., trzeci 

w ntedzlelę 16.30, . był Wasilewski, ('zwut-y - Konopczyńs.ld, 
t;TYLOWY - "W cienIu podejrzenIa' . godz. piątr - Zieliński, nÓ6tr - Moczulski. Z bar-

16,30, 18.30, 2030; w niedz. 14,30. rlziej znany~h kolarzy Kopl-ak 'Znałazł 81ę na 
SWIT - "Pygmalion", godz, 18,30, 20,30; w 

niedz. 16,30, 
rATRY - "Rosanna siedmiu kSIE:±YCów " 'Sobota na boiskach 

godz 1530, 18. 20.30; w niedz. 13. W dniu dzisle~?;ym odbędll II" na6tę~j~· 
TĘCZA - .,Serenada w dolinie -łońc\i" ce Imprezy sportowe: 

godz. ' 17, 19, 21; w niedz. 15. PIŁKA N02:NA: Stadion tKS-n _ zawody 
WISŁA - "Casablanca", godz. 17, 19, 21; w . t t Li i P ń t j W d . o mis .rzos wo g a s .wowe I I ze.." -

ruedz. 15. , '! Tarnovia o godz, t8-t!"j, pOprzedzoM pn:ed. 
WŁÓKNIARZ - "Gasnący Płomień, god~ meczem Widzew n - Wima. 

15,30, 18, 20,30: w nieci? 13. 
WOLNO. C . Z:>"""'~ 'lP dn i". ",~,J7 1;), 17.~0 

ZACHĘTA - ,.Plomień Nowego Orleanu" 
godz. 16. lR.30. 21, niedz. 1:ł 30 

60 p a ń s t w 
~głos'zonvćh na Ol mp~adę 

LONDYN (obs! wł.) ....,.. Brvtvjski Kornitel 

LEKKOA,TLETYKA: Stadion \\, ilT.y god%.11 
- 7.C!wody Indywidualne w klasIe A. 

BOKS: W Piotrkowie odbędą się o go~1'zinle 

1
18.30 towurzyskie zawody drużyn Korab z 
kombinowanym ze~polem IKP. 

, 

Iilicianej na boisku 
Organizacyjny Igrzysk Olimpi jskkh podal do') Dzisiili 19 czerwca br , o godz, lS-tej na bo
wiadomości, ńe liczba zg!o67.onycb państw dOj '51<U TKAPE przy ul. Ogrodowej 28a rozegrany 
tegorocznej Olimpladv wyn06i 60. TrIstanie mecz piłki nożnej między drnżynami 

W ostatniE'j chwili nadMzlv zgloszE'nla Af· 7<; "Gwardia" - UCAPE. 
!1~nistanu, Iraku i Libanonu. J~k wiadomo -
termin zoloszeń up!ynal dnia 16 bm, D-n I 8940 

TABELA 
2-gl 

Za wody m~ et .. punktuabrt. eroM. 
l1-tej. 

IGRA JCH 53 LOmll 
dzlel\ elłlgnienia 2 .. giej klasy 

l W,.rrana 5łO.OOł si pedła ae Nr ł &9147 !59248 1102211 1~1 11288 III. 
J9478 (w Pomanlu). 81409 614~ 11227!5 82284 ł2864 841M 

"11'1'&11e pe 100.101 II padły lM 84434 64829 65300 M1I71 88656 66831 
67288 117395 87'719 87748 88082 682'11 

Jfr Nr 23825 (w K1'QoW'ie), B53152 (we 68439 68958 69085 80127 89538 70091 
Wnesr.czu). 70246 70700 711118 7U211 72900 72944 

W1m'" ... llM1,eM III pedły.,a 72950 73036 73234 73299 73313 74071 
Nr Nr 24531 52748. 74269 74725 748U 749110 '74988 75!51l 

75584 78397 77190 78481 78865 78848 
W"rrane pe 50.0011 d padły na Nr I 795811 79651 79908 79991 112457 B2538 

Nr 19219 46012 73062 77949 80707 82574 82648 827711 B3nll 113'746 B3991 
81976 88446. 184372 84471 85MO 85908 861125 86928 

W"rralHl pe !n.ooe zł padły n.a Nr 86962 87127 87743 87915~ 8&)253 892§5. 
Nr 345 11753 83H 10122 21289 21465 ' 
22824 23821 24821 27380 3113i!4 44314 DaJny eflP,r wnran,. .... 1.000 Ił 

. 44508 45234 45865 47828 58516 60020 • l-r_ dnia ~lIlł_ta 
111941 72102 75968 76203 76380. 

W"rraa. " tU" II 1'sdh' na Nr' J()OOI 115 U 280& MI !hl łl 71~ 
Nr 1217 2438 3413 4497 6973 11982 ~ 20 911 948 31110 230 32 310 1I~5 699 
13467 14915 17351 174~ 18393 23339 1967 32066 120 303 70 420 48 509 600 
25420 30508 31585 3~1:\4 a6S' l 3'7760 i 743 55 70 88 840 85 944 54 ~7 33065 

• . ... r . , 162 420 500 14 610 712 24 828 36 47 
38200 382M 38322 !l9!!77 4244., 44526, 77 34141 451 502 38 779 870 975 35075 
45568 479011 4łlf\97 491\53 iH314 155933 I 78 128 341 468 1176 627 47 36049 65 
56149 57716 59936 110464 620G3 83757111' l" 62 21' 27 "O 332 8· '7" 550 ,,~ 
64647 65798 68035 69680 71825 14594! 1.. .." ., '" .. ., .. 
79168 80363 80666 82262 83859 855B2 I 715 23 40 98 964 37098 112 206 56 40~ 
85974 '17919 89750 I 452 557 787 618 511 1/26 42 87 !tS 1 07 63 

, ł 269 4.09 98 511 15 20 6!4 33 'JtI 78 la 
W:-,crane Pet UH 1'1 padły Da Nr l 700 831 96 39042 105 39 51 242 83 88 

. Nr 305 350 888 1220 2089 22..'>6 352' , 333 677 88 751 711 904 80. 
3723 3942 3996 4886 5434 6012 6495; 40149 ·73 248 !}5 304 667 '783 843 91t 
6715 72Z3 7696 7791 7797 8128 9179. 97 411211 54 244 328 418 548 8111 98 982 
9575 9878 11018 11261 11278 11333142056 8! 133 222 8 1128 84 1182 705 m 
11749 12690 12871 13277 136U H505 994 43025 1311 352 410 708 27 U8 95 'l 
1635B 16659 16832 170118 17377 18083 44087 8 115 71 80 346 86 M3 911 638 Ił 
18:39 1B740 18951 189R!! 19241 193961910 II 88 45010 8 88 95 13423783 518 
19616 19S:łR 203!\:'i 2Q5.10 20766 20959 ! 620 48 704 3:5 85 884 46018 32 84 185 
21093 22478 24033 245611 24640 25317 i 209 82 341 85 93 423 33 92 54B 602 
25883 26010 26072 28326 26378 29391 707 94 860 2 84 922 87 47092 114 43 
29605 29798 29928 3006(1 30113 30234 ! B3 7 91 1114 792 871 as 948 n 48029 
30882 30967 31098 3181i5 32070 32527138 143 8 2U 3110 400 20 570 90 66~ 
33f/OO 35435 35693 36004 36139 36754 l 711 805 39 52 82 929 41 T '9023 gIl 
36912 37410 37796 37945 38070 38076 143 87 261 94 723 66 844. 
38225 38916 39588 40334 43029 44595 l 50024 43 98 461 82 57. 821 732 803 
45125 45413 45849 46,423 11'848 47962 R 16 96 51041 131 308 27 85 96 426 559 
48404 48541 48968 49082 ::.u012 50812 .9671083997 52011 034235 320 7'1 48Q 
50839 51203 51363 5188/1 (21)41 52051 I. 688 875 82 94 904 75 53000 165 336 6g 
52173 52435 53055 53218 5334{) 5~5631598 624 95 974 5-1070 H3 49 275 365 
53752 54678 34844 55147 56143 56156 446 590 659 714 48 8011 &~ 81 55028 
67121 573:59 57425 578~2 1188811 58&;13 135 2:58 361 nll 117l 8471 79 95 901 

DabQ, cllłg wy lf&'Jlycll po 1 ~ • '*12l' ~dzle_ j~iT~ 

• 




